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N a  marginesie ekspose.
N ien orm a ln e  stosunki w  państw ie w y ­

w ołu ją , m ięd zy  innem i, i  ten  skutek, że 

rów n ie ż  na p racę  ustawodawcza p rzy zw y ­

cza jono się pa trzeć  n iem al w y łączn ie  pod 

kątem  sensacji po lityczne j. Jest to  z jaw i­

sko w  dużym  stopniu zrozu m ia le , je ż e li  

u w zg lędn i s ię  ten  fakt, że praca sejm u 

natra fia  sta le na duże p rzeszk od y  i że 

p ra w ie  każda sesja  ob fitu je  w  ep izod y  

n iep rzew idyw arte  i  n ieoczek iw an e, k tó re  

zw yk liśm y  ok reś lać  słuszn ie ja k o  sensa­

cje  po lityczne. T a k  by ło  w  ciągu  ostatnich 

paru lat, n ic  w ię c  dziw nego , że now a se ­

sja sejm ow a, k tóra  rozpoczę ła  się onegdaj, 

w zbu dziła  to  sw oiste  za in teresow an ie  i że 

n aw et ju ż od p ie rw szego  pos ied zen ia  se j­

m u oczek iw an o  n iezw yk łych  w ydarzeń  

i  rew e lacy j.

W szys tk ie  te  p rzew idyw an ia , p rzyn a j­

m n ie j n arazie , n ie  z iśc iły  s ię w cale. B y ły  

one w yrazem  p rzeb rzm ia łych  ju ż w  du­

że j m ie rze  nastro jów , zb y t m ało  u w zg lęd ­

n ia ły  te  przem iany, ja k ie  zaszły  w  stosun­

kach  po lsk ich  w  ciągu  ostatnich k iłku  m ie ­

sięcy. C iężk i k ryzys  gospodarczy , k tó rego  

sku tk i u jem ne u w ydatn ia ją  się co ra z  ja ­

sk ra w ie j w e  w szystk ich  dziedzinach  życia  

pu b licznego , zac ią ży ł nad p ierw szem  p o ­

s ied zen iem  sejm u i ciążyć b ęd z ie  z p ew n o­

ścią nad całą now ą sesją  sejm ow ą.

O bszerne ekspose p rem jera , p ośw ięco ­

ne w yłączn ie  k ryzysow i gospodarczem u, 

u trzym ane w  ton ie  naogó ł optym istycznym , 

zapow iada  w n ies ien ie  szeregu  p ro jek tów  

ustaw7, k tórych  zadan iem  m a być zw a lcza ­

n ie  p rzes ilen ia , w zg lęd n ie  os łab ien ie  je g o  

różnorak ich  następstw ! O p ro jek tach  tych 

będ ziem y m ie li n ie jed n ok ro tn ie  sposob­

ność p isać, n ie  on e  też w ię c  będą w7 te j 

ch w ili p rzedm io tem  n in ie jszych  ro zw a ­

żań. Chodzi nam  obecn ie o  ogó lną  sytua­

cję po lityczno-gospodarcza , u jętą  tak, jak  

ją  p rzed s taw ił p re zes  rad y  m in istrów .

Z  punktu w id zen ia  w a lk i z k ryzysem  —  

m ów ił na w stęp ie  p re m je r  —  is tn ie ją  dw a 

bardzo  w ażn e  punkty styczne naszego  o r ­

gan izm u gospodarczego  z organ izm em  go­

spodarczym  św iata : finansow y i  sytuacja 

w  ro ln ic tw ie . J ak gd yb y  z pewrną dum ą p od ­

k reś lił p rem je r , że  udało s ię  u chron ić nasz 

aparat fin an sow y  od  w strząsów , k tó re  p rz e ­

b iega ją  E u ropę. A p a ra t ten  gw aran tu je  

nam spraw ną obsługę życia gospodarcze­

go, stalą i p ew n ą  w a lu tę , w łasne i cudze 

zau fan ie do  odpornośc i naszego  życia. 

W  tem  tw ie rd zen iu  p rem je ra  je s t duża

doza słuszności, ale, zdan iem  naszem , nie
I .
| n a leża łoby  zbytn io  p rzecen iać  faktu t. zw\ 

| od e rw a n ia  s ię  od ka tastro fy  gospodarcze j 

śwńata, choćby z tego  w zg lędu , że  ta łat- 

w’Ość w  „od e rw an iu  s ię “  jes t dow odem , że 

Po lska , je j życ ie  gospodarcze , od gryw a  

dotąd n iew ie lk ą  jeszcze  ro lę  w  ca łokszta ł­

c ie , zagadn ień  i spraw7, tw orzących  razem  

gospodarkę  św iatow ą. N ie  m am y do  tej 

ch w ili w ie le  do p ow ied zen ia  w  tych sp ra ­

wach, dużo z n ich  p rzech odz i ob ok  nas, 

inne nad nam i, n ie  jesteśm y w  te j d z ie ­

d z in ie  czynn ik iem  ani w spó łtw órczym , an i 

w spó łdzia ła jącym . Tem  w łaśn ie  tłóm aczy 

się ta  ja k gd yb y  zupełna nasza n ieza leżn ość 

od św ia tow ego  gospodarstw a, k tóra , być 

m oże, jest ch w ilow o  d la  nas korzystna, a le  

n iew ą tp liw ie  p rzyn os i nam  szkody, gdy  

pa trzeć  na n ią  b ęd z iem y  z szersze j n ieco  
perspek tyw y .

Zgadza jąc  s ię  z  tem , że  nasz aparat 

fin an sow y u chron ił s ię  dotąd od  w strzą ­

sów/, p rzeb iega jących  Europę, n ie  sąd zi­

m y jednak , aby  ten  stan rze c zy  m ógł 

trw ać zaw sze. W spó łza leżn ość  gospodarcza  
w szystk ich  krajów7 i państw7, a  w ię c  i  P o l­

ski, m im o w szystko, is tn ie je  i ro zm ia ry  

k ryzysu  do  pew nych , ściśle izo low an ych  

odc inków  n ie  dadzą się ogran iczyć. W y ­

darzen ia  z ostatnich tygodn i dow odzą , że 

k ryzys  gospodarczo-finansow y ro zszerza  

s ię  i w c iąga  w  swą o rb itę  co ra z  to  inne 

państwa, n aw et tak ie, k tórych  żyrcie gosp o ­

darcze, zdaw7a łoby  się, by ło  op a rte  na 

n iew zruszonych  podstawach. C zyż m ożna 

. s ię łudzić, aby w  n a jb liżs ze j p rzyszłośc i 

m og ło  być in acze j?  R acze j n a le ży  o c zek i­

w ać czego  innego  i d la tego , sądzim y, że  

zby7t optym istyczna ocen a  obecn e j sytuacji 

i w yc iągan ie  z  n ie j d a leko idącyćh  w n io ­

sków  m ogłaby w yw o ła ć  n ieuzasadn ione 

rzeczow o  z łu dzen ia  i n a razić  spo łeczeń ­

stwa na n ow e  rozczarow an ia .

P ew n e  zastrzeżen ia  m ogą w yw o łać  tak ­

że p rzew id yw a n ia  p rem je ra , dotyczące 

w p ływ ów  budżetow ych  w  na jb liższych  

m iesiącach. Optyunizm p rem je ra  w  tym  

w zg lęd z ie  p rzyp om in a  bardzo  optym izm , 

k tó ry  dem onstrow a ła  w iększość  sejm u 

k ilk a  m ies ięcy  tem u p rzy  uchw alan iu  bu­

dżetu. Tym czasem , w7b rew  tym  różow ym  

p rzew idyw an iom , ju ż w k ró tce  po  uchw a­

len iu  budżetu trzeba  s ię  b y ło  uciec do 

kom presy j i  do  w yd aw an ia  radyka lnych  

zarządzeń  oszczędnościow ych . N ie  w yd a je  

się  nam, aby w  te j d rw ili is tn ia ły  ja k ie  

ob jek tyw n e  dane do staw ian ia  p om yś ln ie j­

szych horoskopów  na n a jb liższą  przyszłość. 

W ycze rp a n ie  społeczeństw a  zw ięk sza  się, 
a n ie  zm niejsza . C zeka  je  n ow e obc ią że­

n ie  z tytu łu  w a lk i z h ezrobociem , a jedn o ­

cześn ie źród ła  dochodow e w ysycha ją  coraz 

gru n tow n ie j. A  w ięc  trudno oczek iw ać 
zm iany na lep sze !

N ie  m ożna pom inąć m ilczen iem  jeszcze  

te j części p rzem ów ien ia  p rem jera , k tórą  

p ośw iec ił rolnictwu:. W p row a d zen ie  och ro­

n y  ce ln e j d la  p rodu kc ji zbożow ej, o ra z  d la  

wdelu a rtyku łów  h od ow li zw ie rzę c e j by ło  

kon iecznością , k tórą , n iestety , zrozu m ia­

no zb y t późno, gdy ro ln ic tw o  do tkn ię te  już 

zosta ło katastrofą. O brona p rodu kc ji ro l­

n e j od  kon ku ren c ji zagran iczn e j zw łaszcza 

w  k ra ju  ro ln iczym  rozu m ie  s ię  sam o p rzez  

się. In n a  p o lityka  w  tym  zak res ie  by łaby 

p o lityk ą  sam obójczą, a taką  w łaśn ie  p rzez  

czas dłuższy7 p row adzon o . O becny upadek  

ro ln ic tw a  w  P o lsce  je s t skutkiem  n ie  łyd­

k o  za łam an ia s ię  rów n ow ag i p rodu kc ji 

ro ln e j, a le  spow odow a ły  go  także  p rzy -
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Posiedzenia 3 komisy).
Warszawa, 2. 10. (P A T ). Dzisiaj o godz. 

12-ej odbyło się posiedzenie komisji skarbowej, 
na którem dokonano wyboru sekretarza oraz 
wiceprzewodniczącego. W iceprzewodniczącym 
został pos. Czernichowski (BB), sekretarzem ko­
misji pos. Idzikowski (BB).

Następnie odbyło się posiedzenie komisji 
oświatowej, na którem dokonano przydziału 
referatów, oraz komisji prawniczej. Na posie­
dzeniu komisji prawniczej dokonano wyboru 
wiceprzewodniczącego komisji, którym został 
pos. Paschalski (BB) oraz dokonano przydziału 
referatów.

Warszawa, 2. 10. Tel. wł.j. Rada organiza* 
cyj ziemiańskich wezwała zietniaństwo do zło­
żenia na rzecz bezrobotnych odpowiedniej w  sto 
sunku do majątku ilości kartofli. Zbiórka taka 
ma przynieść około 400.000 cetnarów kartofli.

czyny natu ry  lok a ln e j, tk w ią ce  g łęb o k o  

sw em i korzen iam i w  p o lity c e  k ilk u  rzą ­

dów  pom ajow ych .

Zakończy ł p re m je r  sw e w y w o d y  w sk a ­

zan iem  na  jed en  d on ios ły  ł  doda tn i m o­

m ent —  na n ie zw yk łą  karność o rgan iza ­

cy jną  społeczeństw a  w  o k re s ie  k ryzysu . 

O bjaw  ten  p o d k reś lił p an  p re m je r  z ca­

lem  uznan iem , dopa tru jąc  s ię  w  n im  s iły  

m ora ln e j społeczeństw a. N a  n ie j p re ze s  ra ­

dy  m in istrów  o p ie ra  sw e p rzekon an ie , i i  

jesteśm y na d ob re j d rod ze  do p rze zw yc ię ­

żen ia  trudności gospodarczych .

Istotn ie , spo łeczeń stw o  w yk azu je  w ie l­

k i hart w o li, spokó j i  rów n ow agę , a le  n ie  

będ z ie  p rzesady , gd y  p ow iem y, że struny 

są już bardzo  p rzec ią gn ię te . K ryzy3  zau fa­

n ia  is tn ie je  i p o g łęb ia  s ię  coraz b a rd z ie j, 

chociaż go  n ie  w id z i poseł M iedziń sk i, 

A  tego  rod za ju  ch oroby  n ie  u leczy  s ię  ant 

m echan icznem i zarządzen iam i o szczęd n o ­

ściow ym i, an i uchw alan iem  n ow ych  podat-' 

ków . W  te j sytuacji p o trzeba  c zego  in n ego  

b a rd z ie j p rzekon yw u jącego  i  lic zą cego  się 

z p sycho log ią  społeczeństw a. T r z e b a  obu ­

d z ić  w  n iem  wdarę w  ce low ość ponoszo­

nych  p rze z  n ie  o fia r. P rzem ó w ien ie  p r e ­

m je ra  le g o  zagadn ien ia  n ie  rozw ią za ło , ani 

g o  n ie  posunęło  naprzód. A . D .
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#cicn piszą ipiii f...
Potrzaba „spokoju du sz“ .

„G aze ta  L w o w sk a ”  (u rzęd o w i,a ) zw ra ­
ca się do op ozyc ji z  apelem  o —  „lo ja ln ość ”  
w  czasie  s es ji se jm ow ej.

„W szystko — pisze — co pośród niej 
n ie w yrzek ło  się patrjoty/mu, nic może 
przymknąć ocz.u na szczególną powagę 
chwili. By ja przebyć szczęśliw ie, trzeba 
zgodnego usiłowania wszystkich. Z dok­
trynerskich zastrzeżeń, porachunków stron 
niczycli i klasowych nic wydobędzie sio 
nic w ięcej nad wzajem ną nieufność, roz- 
żalenje i gorycz. W ięc  gdy chodzi o po­
myślne przeprowadzenie nawy państwowej 
polskiej przez sferę niebezpieczeństw, 
skradających się zewsząd pod postacią 
ekonomicznych wstrząsów — wszyscy złą­
czeni wspólnym i solidarnym interesem 
muszą sobie w ie lo  wybaczyć i w ie le  za­
pomnieć, oszczędzając i zwracając sw e siły 
w  jednym kierunku: w a lk i o byt poproshi.

Jak z tej walki wyjdziem y, jak szybko 
uporamy się z kryzysem obecnym —  to 
zależy w  niemałym stopniu od nastrojów 
psychicznych społeczeństwa i od jego po­
stawy mężnej, śmiałej, spokojnej lub też 
histerycznej. W  tym stanie rzeczy nie wol­
no igrać z ogniem... N ie wolno rzucać ha­
seł i myśli, osłabiających ogólny zdrowy 
upór trwania i nie wolno dawać przyja­
ciołom, rów nie jak wrogom  naszym w ido­
wiska, któreby stanowisko nasze tytko 
deprecjonować mogło. Jedno i drugie zro­
zumie chyba każdy Folak, nadewszystko 
ceniący pożytek Ojczyzny. W olno więc 
mniemać, iż poczynającym się rozprawom 
sejm owym  towarzyszyć będzie, nawet na 
lawach malkontentów, daleko idąca po­
wściągliwość, licząca się z w rażeniem  
słów  krzykliwych i bezpodstawnych za­
zwyczaj oskarżeń, nic n ie znaczących 
w  istocie, rozchodzących się jednak dale­
ko i  mącących n ieraz glehoko dusze. —  
A  Polsce spokój dusz jest teraz przede- 
wszystkiem potrzebny” .

Bez kwestji powaga chwili wymaga 
opanowania nerwów, a „spokój dusz” jest 
dziś szczególnie potrzebny. Niechże jed­
nak prasa sanacyjna wpłynie na czynniki 
kierujące naszem życiem politycznem, by 
i one także, one przedewszystkiem, dały 
przykład „powściągliwości” . Ustrój bowiem 
polityczny, ład w polityce wewnętrznej na 
tem polega, że jest ktoś, kto równowagę 
utrzymuje. Jest to oczywiście obowiązek 
rządu.

Historja z kamienicą zasekwestrowaną 
skończona.

Przed paroma dniami podaliśmy wia­
domość, że „Naprzód” zasekwestrował ka­
mienicę rządową celem otrzymania od 
skarbu odszkodowania za konfiskaty, któ­
re następnie są uchylił. Należność ta wy­
nosiła 1124 zł. 83 gr... W  ostatnim nume­
rze „Naprzodu” czytamy, że onegdaj urząd

„w o jew ódzk i przysłał wydawnictwu „N a­
przodu”  w  gotówce należne odszkodowa­
n ie w  kwocie 1124 zł. 83 gr. w raz z kosz­
tami w  wysokości 35 zł. 80 g r „  razem su­
m ę 1160 zł. 63 gr. Sumę tę wypłacono 
wydawnictwu „Naprzodu”  za pokwitowa-

Ks. Prymas Polski o przesileniu gospodarczem.

niem”

Tale się kończy historja, która obiegła 
cala prasę polską, nie przyczyniając się 
oczywiście do podniesienia autorytetu 
czynników prowadzących cenzurę prasową.

Zaczynają rozumieć.
„Polska Zbrojna”  w następujący spo­

sób ocenia sytuację finansową Polski.
„Sytuacja Po lsk i —  pisze — w  tym mo­

m encie jest dobra. Podobnie jak krach 
marki n iem ieck iej praw ie wcale się na 
nas m e odbił, tale samo i teraz nie ucier­
p ieliśm y na spadku funta. N iedawno jesz­
cze m ogliśm y się żalić na brak kredytów  
i ścisłego zw iązku z rynkiem  pieniężnym 
światowym, teraz okazało się, że jest to 
d la  nas szczęście. Po lsk ie  „sp lendid iso- 
lation”  oddało mam tym razem wyjątkowe 
usługi i gwarantuje nam nadal pewną 
niezależność i samodzielność w  dziedzinie 
polityk i finansowej i walutowej. Mimo to 
jednak nie sposób przedstawić sobie na 
czas dłuższy takiego stanu rzeczy, przy 
którym  nie ucierpielibyśm y w  ogólno-świa 
tow ej pożodze. Nie żyiem y jednak na księ 
życu, ale tylko w  nieco odległym  kącie 
Europy, gdzie w ielcy tego świata niebar- 
dzo się chcieli angażować i dlatego mogą 
dziś lecieć w  przepaść spokojnie, nie po­
ciągając nas za sobą” ...

N aw et w ic e  i o rgan y  sanacyjne zaczy­
na ją  sio lęk ać  następstw  k ryzysu  św ia to­
w e g o  d la  P o lsk i. W p ra w d z ie  jeszcze „s y ­
tuacja  P o lsk i jes t .dob ra” , co oczyw iście  
zakrawa na iron ję , wprawdzie „w ie lc y  te-

Podaliśmy wczoraj dosłowny tekst orę­
dzia Ks. Prymasa. Polski w sprawie przesilę-, 
nia gospodarczego. Dziś znmeszcy.nmy do­
kończenie lego głębokiego listu pasten-kie- 
go... W skazawszy naprzód na konieczność 
■porzucenia luksusu i poparcia akcji dla bez­
robotnych, picze J. Em. KnrdynaT-Fryina?: 
.,3) W szyscy wsp>rajmy bezrobotnych, j hic 

flnyrh, w duchu nul osierdzia chrześcijańskiego, 
czem możemy; jałmużną, odzieżą opałem.

SAMOLUBSTWO P LA M Ą  NASZYCH CZASÓW

Spyta ktoś: —  Czy to wezwanie konuK-.zne. 
Czy Już uiedosyć świadczymy dobrodziejstw? 
—  Owszem, -z radością, podnosząc, żc miłosier­
dzie chrześcijańskie, zapisawszy się chlubnie 
■wi dziejach Kościoła, i dzisiaj spełni swoje w id ­

ie zadanio a nawet zaznacza się nowym roz­
kwitem. A  jednak stanowczo go zamalo. W ic­
iu uważa, je  za przywilej pewnych jednostek 
i orgauizac.yj, za czyn niezgodny z dzisiejszym 
rzekomo tak doskonałym ustrojem społecz­
nym. Czyż pod wpływem doktryn liberalnych, 
kapitalistycznych i marksizmu nie przejęto się 
wielu wśród nas falszywemi poglądami na nasz 
stosunek do bliźniego i na przeznaczenie dóbr 
ziemskich? Czy uświadamiamy sobie debrze 
znaczenie przestrogi Zbawicielowej: „n ie mo­
żecie Bogu służyć i mamonie” (Luk. 16,13)? 
Czy w gonitwie za doczesnością nie ostygła i 
nie wyjałowiła się nasza miłość bliźniego czy 
nie zamarło katolickie uczucie społeczne? Czy 
nie sprawdza się niestety przepowiednia ewan­
geliczna: „oziębnie miłość wielu” (Mat. 2-1.12)? 
Czy bez podstawy piszo Ojciec św. Pius X I we 
wspomnianej Encyklice, że „samolubstwo jest 
plamą 1 wielkich czasów naszych grzechem” ? 
Czy sprzeczna z duchem Chrystusowym chci­
wość nie zakradła się niekiedy nawet w przy­
bytki Pańskie?

Zdaje mi -się, jakoby Boski Zbawiciel chc-iat 
przez tent kryzys rozniecić nanowo w zimnych 
sercach ludzkich płomienie miłości bliźniego i 
oddziałać na Swój Kościół, oczyszczając go i 
uświęcając. T o  też wobee znaków na ziemi i 
na niebie strzępmy z dusz swoich pyty docze­
snych przywiązać i wybielmy szatę Kościoła 
7, ziemskich brudów. Chrystusem przepójmy 
swe myśli, zapatrywania i czyny, aby ;ch kiedyś 
w  krwi i  pożodze nie prostowała chłosta Opatrz 
ności.

„W OLNE DOCHODY”.

Wspierajmy więc bezrobotnych i biednyc-h 
z dostatku swojego. ,W jasnych- słowach przy-po" 
mina nam ten obowiązek Ojciec św., pisząc 
w Encyklice o nowym ustroju społecznym: 
„Wolne dochody, to znaczy te, które nie są 
konieczne do przyzwoitego i przystojnego ży­
cia, nfe podlegają bynajmniej wolnej decyzji 
człowieka. Przeciwnie majętni ludzie przesuro- 
wym nakazem zobowiązani są do jałmużny do­
broczynności ł szczodrobliwości. Obwieszcza t-o 
Pismo św. i Ojcowie Kościoła bezustannie sło­
wy bardzo wyrazistemi”

Wspierajmy bezrobotnych i biednych hojniej 
niż zwykle i niż dotąd, nawet z tego, to w  in­
nych warunkach moglibyśmy bez skrupułów zu­
żyć dla siebie. W  okolicznościach tak wyjątko 
wyc-h powinniśmy się na rzecz bliźniego umieć 
ograniczyć nawet w  tom. ©o słuszne i dozwolo­
ne.

Wspierajmy głównie w  tye-K wypadkach

gdy chodzi o cale rodziny, w kfóro dzisiejsze 
przesilenie g o d z i. o wielo dotkliwiej, powodu­
jąc nieopisany niedostatek i opłakane spusto­
szenia moralne. To też w Encyklice o małżeń­
stwie ohrześcijaikkieni Ojciec św. bardzo silnie 
podkreśla tę powinność słowami; „Jeżeli inne 
środki nie mogą. zapewne utrzymania rodzinie, 
zwlaszc/a, licznej i nawiedzonej chorobami, 
chrześcijańska miłość bliźniego wymaga rtanow 
<■‘7.0. aby chrześcijańsko miłosierdzie uzupełniło, 
czego biednym nie dostaje, aby zwłaszcza boga­
ci wspierali słabszych, aby żyjący w dostatku 
wystrzegali się zbytecznych wydatków i nie 
trwonił niepotrzebnie majątku, lecz używali go 
na zachowanie życia i zdrowia tych, którym 
brak nawet rzeczy koniecznych?

Wspierajmy stale i wytrwale, ni etyl ko 
w pierwszym porywie, ale przez cala zimę. 
przez rok. w czasie całego przesilenia. A zaw­
sze chętnie, bez znudzenia i przykrości, z wiary 
i radości, w duchu ewangelicznego „chętnego 
dawcy” , którego -Bóg miłuje”  (2 Kor. 0,7).

POMOC DLA BEZROBOTNYCH.

•1) Sprawa tak wielka, jak zapewnienie po­
mocy tysiącom bezrobotnym i ich rodzinom w y­
maga dobrego ujęciu organizacyjnego. Powsta­
je wlec w  tym celu pod protektoratem moim i 
naczelnych, władz wielkopolskich specjalny K o ­
mitet Wojewódzki, pomocy bezrobotnym; któ­
rego siedzibą centralną w  Poznaniu będzie Zwią­
zek „Caritas” . Na prowincji powstaną komitety 
powiatowo i para.fja.lno.

Z tą organizacją będziemy współpracowali, 
jako z urzędowym organem pomocy bezrobot­
nym. Oczekujemy zatem po mojero wiele’mem 
Duchowieństwie, że wierne, swym tradycjom y.ra, 
cy społecznej, nie tylko samo zasiądzie j dzia­
łać będzie w  komitetach, ale że ich cele gorąco 
poleci ludności.

Do katolickich zrzeszeń dobroczynnych zaś, 
zwłaszcza, do Kongregacyj i Stowarzyszeń św. 
W incentego a Patrio oraz do parafjalnych związ 
ków „Caritasu”  zwracam się z serdeczną za­
chętą, by stanęły w  pierwszych szeregach ko­
mitetów pomocy, wnosząc w  nie swego dn.cha. 
swoje doświadczenie j wyrobienie. W  nic-zem

grą i z nowoczesną rozpiętością czynu ideały 
katolickiego miłosierdzia.

KONIECZNOŚĆ STUDJÓW  
KATOLICKOSPOŁECZNYCH.

5) Kryzys obecny zbiega się z wstępnym 
okresem wielkiej rozprawy o kulturę świata, 
owszem jest tej rozprawy istotną i walną czę­
ścią, Dla nas musi być absolutnym pewnikiem, 
żt> tylko zwycięstwo idei Chrystusowej przy­
wróci narodom trwały i sprawiedliwy spokój 
polityczny i społeczny. Jedynie zwycięskie pra 
wo Boże wniesie w po waśnioną rodzinę narodów 
zaufanie i złączy zróżniczkowano i kłótniami 
stargane społeczeństwa w  harmonijną całość, 
ustosunkowując należycie rzeczy doczesne do 
wiecznych, duchowe do ziemskich, przyrodzo 
ne prawa jednostki d-o praw społeczności.

To też przesilenie dzisiejsze powinno nam 
być dziejowym nakazem przygotowywania zwy 
cicstwa nici Chrystus owej przez badanie i prze­
żywanie Jego ducha, przez przyswajanie sobie 
i szerzenie katolickich zasad i pojęć socjalnych. 
Epokowa Encyklika o nowym ustroju społecz­
nym powinna się stać przedmiotem naszych 
rozważań, wykładów', konferencyj, artykułów, 
broszur i prac literackich. W  je j naukach tkwi 
klucz do zrozumienia tych konfliktów { wstrzą­
sów, których skutki łagodzimy, a zarazem spo­
sób ich ostatecznego rozwiązania przez oparcie 
ustroju społecznego nie na jednodniowych ludz­
kich systemach, lecz na odwiecznych zasadach 
i prawach.

Wzywam przeto m.ojo drogi© Duchowień­
stwo. działaczy Akcji Katolickiej i wszelkich 
organizacyj katolickich, by przy każdej nada­
rzającej się sposobności popularyzowali i rozpo­
wszechniali rzeczoną. Encyklikę.

Kończę słowami, zachęty. Bezrobotnych za­
klinam, by nie poddawali się zwątpieniu i mocno 
trzymali się Boga, wiedząc, że w imię wspólne­
go  Ojca niebieskiego \ w duchu braterstwa Ohry 
sf.usowcgo chętnie się z nimi łamać będziemy 
chlebem. Do reszty moich ukochanych Djece- 
zjan wołam z Chrystusem: „Bądźcie miłosierni, 
jako i Ojciec, wasz niebieski miłosierny jest”  
(Łuk. 6.36). Wszystkich zaś wzywam, .aby ufni 
w  Opatrzność Bożą zachowali spokój i równo­
wagę, pamiętając, że rozporządzamy nlespoiy 
temi siłami twórczemu które przy pomocy Bo­
żej i szlachetnym wysiłku narodu przeprowadzą

nie zmieniając ani swego ustroju ani swego char i szczęśliwie nawę państwową i społeczną z t-oni 
rakteru, nie wyrzekając się ani swych zadań > hurzbwycb pod słoneczne lazury nadchodzących 
specyficznych ani 6wej samodzielności, niech czasów. Byle z Chrystusem a niewątpliwie; „sta- 
w  ramach komitetów pomocy bezrobotnym wv- nie się uciszenie wielkie” (Mat. 0.26), 
każą, że także w  warunkach nadzwyczajnych , (— ) August Kard. Hlond,
i najcięższych wcielać umieją z bohaterską. oneT Poznań, dnia. 24- września 1931 r,
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Przed rozwiązaniem parlamentu w Anglii.

go świata”  „nie pociągną^ nas_ za sobą 
w przepaść” , co jest znów niepoważna 
grandi 1 okwencją, ale —  i mv ucierpirnv' 
Jest więc pewien postęp w ocenie sytua­
cji finansowej przez Lola sanacji.

„Fotel za 30 tys. zł.“
N a czw artkow em  pos ied zen iu  sejmu 

w ystąp ił pos. R ó g  (S tron . L u d o w e ) z  p a ­
rom a c iek aw em i ob ra zk am i z  dzia ła lności 
sanacji na wsi... Ilu stru ją  ją  —  m ów ił —- 

„tak ie przykłady, jak pow iedzen ie pewne 
go starosty, oskarżającego wójta o roz­
myślne przestępstwo: —  Ma pan do wy­
boru, albo kryminał, albo BB. A  jednemu 
z byłych posłów, skazanemu na ciężkie 
w iezien ie za rzekom e przem ów ien ie 
antypaństwowe, zaproponowano: —  Jak. 
pan zerw ie  z partyjnictwem i  przejdzie do 
nas, to i w  w iezien iu  nie będzie pan sie­
dział i wójtem  pan zostanie.

—  O kogo chodzi? — Pytanie na la ­
wach P>B.

— O byłego posła Nowaka w Skar­
żysku”.
A znów pos. Żuławski oświadczył:

„ W  czasie powszechnego kryzysu w y­
rzuca się pieniądze na luksusowe, a zbęd­
no rzeczy. Np, prezes Banku Gospodarstwa 
K ra jow ego  p. Górecki kupuje sobie fotel 
do swego gabinetu za 30.000 złotych”. 
B rzm i to  n ieco  n iep raw dopodobn ie . 

C óżby  to  za fo te l m usia ł być? Chyba z k o ­
ści s ło n io w e j? !

Tok  wypadków politycznych w A nglji mo­
że być dobrą lekcją dla Europy, szczególnie 
dla, państw, w  których rozsądek zastępowany 
bywa często nieskoordytnowąną ruchliwością 
rządów.

Sytuacja w  Anglji jeszcze przed paroma 
dniami była. tak niejasna, że niektórzy publi­
cyści kontynentalni widzieli jedyny ratunek 
.Anglji —  w  rozpędzeniu parlamentu i w dyk­
taturze. Ostatnio dni jednak dowodzą, żc od­
powiedzialne czynniki Anglji nie myślą nawią­
zywać do eksperymentu Olliwera Cromwella. 
Albo w ięc wogólo nie w ierzą w  skuteczność 
dykta-torekich rządów, albo też pamiętają, żc 
Cromwell1 osiągnął wprawdzie duże sukcesy na 
terenie zagranicznym, za to  zanarekizerwał życie 
wewnętrzne Anglji do tego stopnia, że się jego 
nazwisko wymawia w  Anglji  ̂ pewnym lękiem 
Dość na tem, że wbrew zapowiedziom pewnych 
korespondentów, Anglj-a dalej trwa przy parla- 
memtaryźmie -i swoje biedy leczyć chce na. dro­
dze normalnej, przy pomocy współpracy parla­
mentu z rządom... A  pokus do zwrócenia się
przeciw parlamentaryzmowi   zdaje zię —
w  Anglji -nie brakło.

Rząd Mac Donalda liberalno-konserwatywny 
znalazł> się w  parlamencie w sytuacji trudnej. 
Zwróciła sio przeciw niemu frakcja Labom  Par­
ty  prawie w  całości (2-86 mandatów), za- nim 
opowiedziały się tylko frakcje; konserwatywna 
(250) i liberalna (50). Mógłby był w takich wa­
runkach nawet rządzić przez czas dłuższy, ale 
pod warunkiem, żeby popierające go part je  sta­
nęły przy nim, jak mnnr. Talk jednak nie było. 
Opracowany przez rząd program ratunku nie 
wzbudził entuzjazmu ani w  kołach konserwa­
tywnych, ani liberalnych'. Kością niezgody 1 
nieporozumienia, stal się prawie legendarny już 
problem angielskiej ekonomiki: protekcjonizm, 
czy wolny handel? Pod naciskiem konserwa­
tystów  przeważyły w  rządzie tendencje do pro 
tekcjonizmu. do odgrodzenia się barierą celną 
od importu zagranicznego, co liberał! głęboko 
przywiązani do dogmatów liberalizmu gospo­
darczego, uznali za postulat nic do przyjęcia- 
Nieporozumienia wewnętrzne w łonie party; po 
picrającyeli rząd. zagroziły jego trwałości i je- 
sco przyszłości. Można, było rządzić wprawdzie 
'bez parlamentu; ostatnie jednak wiadomość! 
zdają się dowodzić, 'żc pomysł rządów n!epa*b>-

menfarnycli i dyktatorskich został odrzucony. 
K ról miał —  jak donoszą telegramy — - zade­
cydować rozwiązanie parlamentu i rozpisanie 
nowych wyborów. ,

W  ciągu dwóch więc lat będzie Anglja mu­
siała ponownie wypowiedzieć się co do spraw 
państwowych. Przed la ty  dwoma. —  pamięta­
my —  szły stronnictwa angielskie do walki 
wyborczej 7 programami w sprawie walki z bea 
robociem. Teraz zaś naród angielski będzie się 
musiał wypowiedzieć w  sprawie jeszcze bar­
dziej skomplikowanej i zasadniczej: —  protek­
cjonizm, czy wolny handel?

Tak  postawione pytanie dzieli angielską opf 
uje polityczną na dwa obozy. Zwolennicy pro­
tekcjonizmu organi7.ują wielki blok, do którego 
wejść mają: konserwatyści, część liberałów (sir 
Bamuels) i część (kilkunastu) posłów „Partjf 
Pracy". Większość zaś olbrzymia. ..Partii P ra­
cy”  stanie na platformie wolnego handlu, nie 
zapominając oczywiście o starych, dobrze nam 
znanych, hasłach socjalistycznych'; upaństwo­
wienie banków, fabryk i t. p. Podrzędną rolę 
odegrają „czyści libcrall” . którzy z L loyd Geor­
gom na czele odrzucają kompromis z konser­
watystami. a do „Labour Pa-rty”  trafić jako4 
nie mogą. N ic  jest jednak wykbiczonem. ż,e się 
jeszcze namyślą, i przylgną do bloku Mac Do­
nalda i Baldwina. Wiedzą dobrze, te idąc oso­
bno, pomiędzy dwoma wielkimi obozami poli- 
tyczncmi, gotowi stracić wszystko i śknńczyć 
nareszcie długą historię stronnictwa „w bigów ” .

W  najbliższych dniach mają zapaść decyzje 
w sprawie losów parlamentu i nowych' wybo­
rów Jeśli wypadną w  ten sposób, jak wyżej 
zaznaczono, t-o decyzję trzeba będzie uznać z »  
zdrową dla Anglji i za- bardzo pouczająca dla- 
zagranicy. W . Z.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.
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Z wPsyfy Briaracla ! Lavala w  B a r i i i i i .

Zdjęcie dokonane na bankiecie u kanclerza R zeszy Bruninga. na cześć 'francuskich gości. 
Od lewej kanclerz briinmg. premjer francuski La\al, minister Br.and. minister spr. zagr. Rze­

szy Ourtius, biskup Berlina dr Schreifcer, min. spray wewn. dr. Wirth i ambasador francuski
Francois Poncet.

Korsykańska sielanka.
Bandytyzm, czy zbójnicfwo?   Rycerskość bandytów. —. List bandyty do redakcji z wy.

jaśnieniem.

J T f l  a i c i j C s c f i i  & u £ $ B l łe i  

Banda podpalaezy pod Warszawę.
Od niespełna, dw!u! miesięcy pomiędzy Gro­

dziskiem a Jaktorowem gTasuj© banda podpa 
laczy-terorystów, które jest postrachem oko­
licy. Band? ta dokonaia szeregu podpaleń, —  
w  osadach parcel autów, co wśród nich wywo­
łało taką panikę, że ze stodół wynieśli na dzie­
dziniec cenniejsze narzędzia rolnicze w oba 
wne przed ogniem. Sprawcy niejednokrotnie 
mimo pościgu zbiegli.

  ooo----------
ROK T W IE R D Z Y  Z A  B] UŻNIER^TW O 

■przed sądem apelacyjnym w Luiblinie odbyła 
się w  tych dniach rozprawa przeciwko ..Księ­
dzu*" kościoła narodowego H. Rogowskiemu, 
oskarżonemu -o bluźnierstwo. Sąd okręgowy 
skazał Rogowskiego na 2 lat* więztónia." Sąd 
apelacyjny złagodził wyrok, skazując bluź- 
nierce na rok twierdzy.

SMIERC 7 OSÓB W  PŁOMIENIACH. 
W  oberży L. Ostrowskiego w  Kiełpinach pow. 
lubawskiego wybuchł pożar' w  nocy, kiedy 

wszyscy domownicy byli pogrążeni w głębo­
kim śnie. Oberża spłonęła. doszczętnie, a wraz 
z mą zginęła tragicznie cała rodzina właści­
ciela złożona* z e;ednuu osób. Wypadek ten 
wywołał wstrząsające wrażenie w  całej oko­
licy.

W  W A R S ZA W IE  ODBĘDZIE SIĘ KO N­
KURS W YTR ZYM AŁO ŚC I W  TAŃCU? Kło- 
potj widowiskowe magistratu warszawskiego 
znane eą już, jak się okazuje i  zagranicą. Mia­
nowicie aż z Bełgji napłynęła w  tych dniach 
oferta proponująca wyzyskanie sali operowej 
w  sposób wykluczający deficyt. Bracia Marcel- 
li —  przedsiębiorcy belgijscy —  proponują 
magistratowi zorganizowana w  Operze kon 
kursu ■wytrzymałości w" tańcu. Do konkursu 
miałoby stanąć kilkanaście par zagranicznych 
i  krajowych. Przedsiębiorę" zaproponowali 
magistratowi 15 procent od dochodu brutto 
na rzecz bezrobotnych.

POW IESIŁ SIE, BO..! ZA DROGO Z A P ŁA ­
CIŁ ZA KAM IENICĘ. W  Skoczowi© na G. Ślą­
sku pozbawił się żyd a  przez powieszenie 54- 
letai J Lustgarten. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku było nabycie przez niego kamienicy za 
zbyt wygórowaną, cenę, co wynika z listu po­
zostawionego przez denata.
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Król Panj'. Christjaji X. jesn wielkim zwolenni­
kiem taik bardzo rozpowszechnionego w  jego 
ojczyźnie sportu kolarskiego Codziennie odby­

wa on na rowerze dłuższą przejażdżkę.

Od dłuższego już czasu toczy się w  Europie 
spór na temat dość oryginalny: czy na Korsy­
ce istnieje bandytyzm, czy nie istnieje? Spor 
ten przeniesiony został nawet ostatnio do pra­
sy polskiej, dzięki Edwardowi Ligockiemu. Ze 
strony francuskiej zaprzeczono kategoryczna 
uwierdzeniu Ligockiego, jakoby na Korsyce 
istniał' zakorzeniony głęboko bandytyzm któ­
ry czyni kraj ten niebezpiecznym dla cudzo­
ziemców. Jest to zupełni© zrozumiałe. Dzięki 
swem/u klimatowi i swej topografii, Korsyka 
należy do krajów odwiedzanych' licznie jnzie.z 
zagranicznych turystów. Gdyby utarła się opl­
ują o bandytyzmie, Korsyka straciłaby iodno 
ze swych źródeł poważnego dochodu. Do tego 
dopuścić nie można i stąd konieczne było za- 
paeozeaiie.

Czy jest to jednak bandytyzm taki, na ja­
ki .patrzymy w innych krajach, jaki spotykamy 
na całym świecie? Nazwać go  raczej należy 
zbójt ictwem. Nie różni się on nieżem od dawne 
go ztójnictwa tatrzańskiego. Zbójnicy korsy. 
kańscy —  to rycerze, jeśli się tak wolno w y­
razić —  i stwierdzić należy.' ie  dopiero no raz 
pierwszy przed kilku tygodniami zaszedł w y ­
padek. że zbójnicy zabrali się i do turystów. 
Dotychczas wypadki takie nie zdarzały się. 
Zbójnicy korsykańscy zresztą rzadko tylko po­
suwają się do rozlewu krwi. o ile wchodzi w  grę 
zw ykły rabunek, a. nie, vendetta. Yendetta wła 
śnie pcha zbójników korsykańskich w  góry i 
lasy z obawy przed odpowiedzialnością.

Zdarzyło się, że przed kilku tygodniami je­
dna z band. pozostająca pod przYwódzuwiem 
zbójnika Gayiiglioli. napadła na małą miejsco- 
wośó letniczą Guagno. Napadła... Znaczy to, 
że .przyszła do tej miejscowości przywódca u- 
dał się do największego hotelu i oświadczył 
dyrektorowi. że jest z całą swą bandą i żąda 
złożenia w ciągu dwóch godzin kilkunastu ty­
sięcy frarków tytułem haraczu od dyrekcji i 
-ogranicznych letników. D yek to r  ni© był bity 
w ciemię. Natychmiast po odejściu przywódcy 
polecił zamknąć i zatai asować drzwi i okna, 
zmobilizował letników i  służbę, uzbroił ich i 
ustawił w  odnowiedmieh punktach1. Gdy banda.

wróciła po dwóch godzinach po haracz, zastała 
na miejscu hotelu fortecę,, wobec czego udała 
się do mniejszego pensjonatu i, nie dając ża­
dnego terminu zażądała natychmiastowego zło 
ż°ma kilku tysięcy franków. N ie było mowy o 
oporze i banda otrzymała okup. Al© w  między­
czasie jeden z lokatorów wychylił się nieopatrz 
nie przez okno i natychmiast padł, rażony cel­
nym strzałem jednego z bandytów, poczem ban 
da odeszła spokojnie, nie niepokojona przez 
dwóch policjantów miejskich.

Na. tern chwilowo wyczerpała się historja 
w  rzeczywistości, a rozpoczęła nowe życie 
w prasie. Niezależnie bowiem od opisów, mniej 
luib więcej fantastycznych jakie ukazały się 
w  całej prarie miejscowej i francuskiej dzien­
nik marsyłijski ,.Le Petit ManseiHais“  zamie­
ścił wiadomość iż  znany „król" bandytów kor 
sykańskich, BartolL, rozesłał do niektórych oso 
bistości korsykańskich listy z oświadczeniom, 
iż nie solidaryzuje się z Garigliolim z jego 
pospoFtym napadem na Guagno-Ies-Bains i że 
wraz ze swymi towarzyszami uiczym wszystko, 
aby bandytę Gawiglioli ukarać za dyshonor, ja­
kim okrył ..szlachetne rzemiosło’* zbójników 
korsykańskich".

Natychmiast cała prasa uczepiła się zbaw. 
cnego keto Bartoli’©go, by wykazać rycerskość 
bandytów korsykańskich, którzy honor swój 
cenią, ponad wszystko i brzydzą się pospoli­
tym napadem rabunkowym.

Tymczasem po kilku dniach" nastąpiło .przy­
kre rozczarowanie. Wiadomość, podam? przez 
pismo marsyhjskie, powtórzona został? przez 
p a sę  korsykańską, z której „król" bandytów 
korsykańskich dowiedział się ze zdziwieniem o 
treści listu, którego nic wysłał. Nie chcąc po­
zostawiać nikogo w nieświadomości, teraz dio- 
piero przesłał do redakcji, wychodzącego w  A- 
joocio pisma. „L ‘Evefl de la. Oor*e“ list’ z w y­
jaśnieniem, które lojalnie zamieszczone zostało 
w  Nr. 3123 teero roisma z clnią 7 i 8 września 
b. r. W  piśmie sw©m Bartoli powołuje się ma 
wiadomość, zamieszczoną na jego rachunek 
w  prasie i zanrzecza .jakoby kiedykolwiek w y­
syłał listy dezawuujące bandytę Gawiglioll. 
Przeciwnie, ''Świad.cza, że solidaryzuje się z nim 
i zapewnia- go o swej przyjaźni.

Sama. for.ma listu jest niezwykle ciekawa. 
Słowo . ,bandyta“  pisze Bartoli przez duże B, 
podobni© jak Król (bandytów) Jedho ze zdań 
zaczyna się od słów: „Ja, Bandyta Bartoli oś­
wiadczam, iż nigdy i do nikogo nie wysyłałem 
li. tu z protestem przeciw aktowi Bandyty Ga- 
yiglioli*’ ...

Niemniej ciekawe jest' zakończenie, jak' przy 
stało na króla. Po formułce grzecznościowej pod 
adresem nedaktoia. list kończy się następują­
co: ,,Dan w Paineca w miesiącu sierpniu
1931’*. Podpis: Bandyta Jozef Bartoli i jego 
pieczęć.

Prawdziwa sielanka. Bo i jew iin  lekarz 
z A iaodo pomagał bandytom do ucieczki przed 
pościgiem żandarmów, i pismo korsykańskie 
bez komentarzy drukuj© list. którv nietylko 
zawiera sprostowanie fałszywych’ wiadomości 
prasowych o bandycie, ale niemniej zapewnie­
nie drugiego bandyty o przyjaźni.

Ale oficjalnie bandytyzm r,a Korsyco nie 
istnieje... > L. K—  ski.

Edison nieprzytomny.
Stan zdrowia Edisona, jak donoszą z No­

wego Jorku, pogarsza się z godziny na g o  
azinę. Chory m e poznaje najbliższych osób. 
Syn w ie lk iego  wynalazcy w  rozm owie z w y­
słannikami dzienników' oświadczył: —  „N ie ­

ma nadziei na polepszenie. Usiłowałem  
kilkakrotnie przem ówić do ojca, lecz nie od­
powiada na pytania*'.

Newe prawa wyjątkowe dia Polaków 
w Rdańsku.

Senat gdański wydał ostatnio szereg no­
wych, bardzo ostrych zarządzeń podatkowych, 
zapowiadając jednocześnie realizację daiszyct 
projektów w tej dziedzinie. W  przygotowaniu 
znajduje się m. in. projekt sen. Blariera na 
podstawie którego podatek od pensyj i robocl- 
zny płaconych przez przećLięb-or&twa gdań­
skie. ma być podwyższony o 5 proc. K w oty  
uzyskane z te.go źródła mają być przekazane 
do dyspozycji senatora opieki społecznej, p. 
Wiercińskiego-Kaisera, który ma je zużyć na 
subwencje dla osłabionych przedsiębiorstw 
gdańskich, ale tylko takich, które zatrudniają 
wyłącznie Niemców.

W ejście w  życie tego projektu stanowiłoby 
cios dla przedsiębiorstw polskich w  Gdańsku t 
wogóle dla wszystkich Polaków pracujących na. 
Urenie W olnego Miasta,

Nowe znaczki pocztowe miasta 
watykańskiego.

W  tych’ dniach .puszczone zostały w  ob ie f 
nowo znaczki pocztowe miasta watykańskiego 
przeznaczone do frankowania li-tów, za któr“  
nie opłacono porta, oraz do ekspećtocj4 paczek. 
Ń owe znaczki pocztowe są identyczne z poprze 
dniemi, a  różnią się od mieli tylko znakami 
wartości i przezna czenia. (K AP .).

Listy Napoleona odnaleziono podczas 
rewizji.

W  Medjolaiu© pOdicja dokonywała rew_zjf 
w  mieszkania. opeiatoia kinowego Jacojann- i 
przy tej okazj: oonaleźli agenci ukryte w  binir- 
»u  5 Isstów odręcznych Napoleona, kiore zgi­
nęły 31 łat temu z archiwum państwowego Je­
den z tych listów zawiera podziękowanie ce­
sarza dla rady miejskiej Rzymu za życzenia 
złożone w  dniu narodzin księcia Reichst? dui. 
Jacojanui twierdził w  swojej obronie, iż listy 
cesarza nabył jakoby a antykwarjufz? które­
go adresu nie może dziś sobk przypomnieć.

Modlący się ateista.
Koreepond' mt wiedenskićj ,.ReicEsposf‘ , 

który w piśmie tern 'ogłasza ciekawe .prażenia 
ze specjalnie podjętej podroży po Rosji sowiec­
kiej, opowkda między ianemi o następu .ącej 
charakterystycznej "ozmowie z pewnym człon­
kiem zw iązki WBoozmków. Sprawozdawca, wi­
dząc kiedyś tego „bezbożnik? “  modlącego się 
w cerkwi, zapyta? go, czy w ie izy  w  Boga' Od­
powiedź otrzymał przeczącą, po pertą urywkami 
zdawkowych twierdzef pochwytanych najwi­
doczniej na agitacyjnych zebraniach. „Dlacze­
go zatem towarzysz modli się w  cerkw1*’ ? —  
z a p y i l  korespondent .iteiefisposi,*’. 1— „A  bo 
ja modlę się do ś.rięiych na ikonach"! —  
brzmiała odpowiedź.

Tak  więo, ni© umiejąc usunąć z duszy ludra 
przyrodzonego pożądań’ ", wiary, beaWżrńcy 
wpływają na ro_wój najpoepontszegc bałwo­
chwalstwa. (K A P .)

Odczyty Łunaczarsklego w  Niemczech.
B. sowiecki komisarz oświaty 1 natcl f  u- 

raczarskij, który orzybyl w  tych dniach do 
Berlina wraz ze swą przyjaciółką aktorką 
Rozonel, ma zam iar pozostać dłużsru czaa 
w  Niemczech ŁunaczarskiJ będzie objeżdża! 
w iększe nuaste niem ieckie, wygłaszając od­
czyty o postępach sow ieck iej kultury proleta- 
-jackiej

ZGON ZNAKOMITEGO A T LE T Y  PO L  
SKIEGO W  AM ERYCE. W  Montreal! zm arł 
na zakażenie k rw . znakomity polski zapaSnii 
St. Stasiak. Zm arły atleta urodził się w  K a­
liszu. Do Am eryk i w yw ędrow al przed kilku­
nastu laty i  pracował w  fabrykach Forda 
w  Detroit, Zakażenie k rw i zostało wywołane 
i ^zgnieceniem wrzodu podczas walki, która 
przyniosła mu ostatnie zwycięstwo.

S TA TE K  „S A N T A  M A R IA “ , kopia tego, 
na któryn Krzysztof Kolumb edkrył A m ery­
kę, udaje się wkrótce w  podróż propagand^ 
wą z Hiszpanji do Am eryk i Południowej.

H ISTO R YC ZN A  R E STAU R AC JA  Z N IK A  
Z  P A R Y Ż A . Od 1874 roku istnieje w  Paryżu 
znana wszystkim restauracja „C a fe de Pans". 
Od 1-go jednak grudnia zostanie jednak zam­
knięta, gdyż właściciel tego domu —  Bank 
H olenderski —  zamierza w  dotychczasowym 
lokalu restauracji otworzyć biuro bankowe. 
Prasa francuska nrooonuje, b y  po zw inięciu 
ow ej restauracji, w  które' jadało w ie le  sław 
w  ciągu przeszło pół Wieku^ wmurować tab! - 
©ę pamiątkowa

P rem jera  w  k inoteatrze  d źw ięko w ym
J iw . Oa-trudy 5 . ś ■ <8 BI' fitfly Ł.

Nap reselszy przebój doby obecnej! Korona współczesnej tworczośei filmów dźwiękowych 
Kapitalne ar /dzieło wzbudzające entuzjazm 5 śmiech nieustanny. Tętniąca szalonym rytmem 

życia współczesnego bezwzględnie najweselsza komedja sezonu

lEKREIABKJł OSOBISTA
Skrzący się perłami promiennego hnfio -u szampański wir kom iznych aytnacyj I miłosnych 
awantnrek, Porywający npojnemi melodjami łonomenalny film wprowadzający widzów 

u atmosferę smocji, flirtu, radości i npojeń.

W  rolacki głównycb: MARY GLOBY, JEAN MURAT.
Muzyka I pieśni - i  U  B R A H A U A  najpoj. alarniejszego kompozytora naszych czasów, 
twórcy operetki .Wiktorja i Jej Huzar*. Przebojowe piosenki ,Jam dziś szczęśliwa* „Mam 

starą ciotkę* wzbudzą entuzjazm porywają wszystkich.

W  p r o g r a m i e  d o d a t k i  ó ^ w i i a k o i r e .
? oczątek seansów o godz. 5, 7, 9‘10, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 910. —  Ceny miejsc normalne.

I
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i  M s t O .
Sprawa isatrćw misjskich w Warszawie

Sprawa uruchomienia teatrów miejskich 
w Warszawie w ikła się coraz bardziej. Ostatnio 
odbyło się posiedzenie artystów tych teatrów. 
Aktorzy .postanowili nie podpisywać kon(<rak- 
tów z rod. Krzywcszewkkim i domagali się, by 
magistrat uruchomił teatry, oddając je  zrze, 
ezBiiiu, w  którego skład weszliby wszyscy ar­
tyści. W tym cciii .postanowiono utworzyć fan. 
dusz samopomocy. Równocześnie zrzeszenie b. 
aktorów teatrów miejskich, na którego czeta 
stoją Irena Solska. W incenty Drabik, Marla 
„Mirska, oraz W . Brydzyński, złożyło tu ręc* 
wiceprezydenta błędowskiego ofertę na prowa­
dzenie teatrów .Narodowego, Letniego i Nowe. 
go, proponując te same warunki, na jakich 
otrzymał teatry ra i. Krzywoszew.ski. Zrzńszo. 
nie obiecuje przytem dać pracę całemu zeszło­
rocznemu zespołowi.

Z kin krakowskich.
Kino „Sztuka" wyświetla, obecnie amery­

kański dźwiękowiec pt. „L 'ljom “ , osnuty na 
tle fantastycznej sztuki scenicznej węgierskie­
go  pisarza Fr. Molnara. Rolę główną kreuje 
dawny partner Janetty Gaynor, Chales Far- 
rel, któremu dzielnic sekunduje nowa -gw ia ­
zda" Rose Hobart oraz małżonka światowego 
m etrza boksu. ,T. Dcmpspy‘a, znana aktorka 
Estclla Taylor. Reżyseria Fr. Borzagc‘a nosi 
cechę sumiennej roboty, mimo żo daleko jest 
od tej doskonałości, jaką. osiągnął w  swych 
dawnych a świetnych filmach, jak  pn. „S ió­
dme niebo“ , lub „An ioł u licy". N a  ckranio 
kina „Corso", które (niedawno zainstalowało 
aparaturę dźwiękową, popisuje eię .smutny 
wesołek" Buster Keaton w  kapitalnej komedji 
p. t. „Rozkosze gościnności". Po  sukcesie, jaki 
osiągnęła Marlena Dietrich w  film ie „X — 27“ , 
kino „A p o llo " wyświetla, drugi obraz z bohate­
rem „O. i K. Feldmarszałka", Y lastą Buria­
nem pt. „On i jego  siostra"". Wreszcie na pod­
kreślenie zasługuje nadzwyczajne powodzenie 
filmu „Sekretarka" na ekranie kina „Wanda", 
gdzie wkrótce już ma ty ć  wyświetlany naj­
nowszy film polski pt. ..Driefńęciu z Pawiaka” .

 o q o -------------

PA D E R E W SK I BĘDZIE GRAŁ' W  SZTOK­
HOLMIE. Prasa szwedzka zapowiada na maj 
przyszłego roku koncert Paderewskiego w sto- 
licji Szwecji. Można, stąd wnioskować, że nie­
strudzony mistrz tonów prsedśięweźmie na wio­
snę nowy objazd, tym razem po Europie.

W  c e re s ie  b u r z  jesiennych.

Corocznie w okresie jesieni szaleją na Bałtyku burze. Dla żeglugi nastają, wówczas ciężkie 
dni walki i zmagania się z rozszalałym żywiołom, a niejeden statek pada ofiarą wichrów i 
rozpętanych fal. Nierzadko się zdarza, że statek obezwładniony przez burzę, fala i wichry 

wyrzucą na brzeg, narażając go na rozbicie.
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F O S T E P I A N  O  W  
1 FirmT WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

(dawniej Zygm, Raba) 
K ra k ó w , R y n ak  tU A w ny 3 4 .

(Pntae SptskU

poleca w wielkim wyborze Kratowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, flsharsnonje
na bardzo korzystnych warunkach. —  

Ceny konkurencyjne.
Utywane fortepiany 1 pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.

W ła s n a  S a la  K o n c e r t o w a .  
.naawEMHudwww—

Dobra książka pożądana jest przez wszyst­
kich. Ceniona przez młodych i starych. Nowa 
rzecz, rzucona na rynek księgarski, wzbudza 
zainteresowanie i ciekawość wśród czytelni­
ków. Spotkają się znajomi w  kawiarni, na 
ulicy, czy w  domu i  w  toku rozmowy ożywio­
nej pada pytanie:

—  Czytałeś już książkę T-icrza?
—  Mam ją nawet, bardzo interesująca 

i z talentem napisana.
— Mój drogi, pożycz mi tę książkę na 

parę dni. Zwrócę ci po przeczytaniu.
W  ten sposób książka przechodzi z pak 

pana A  do rąk pana B. Mija lydzień, dwa, 
trzy — miesiąc, a książka spoczywa wciąż 
na półkach w  mieszkaniu pana B„ albo też 
u pana C., któremu zkolei pożyczył ją pan B.

Po pewnym czasie prawy właśoiciel książ­
ki spostrzega, przeglądając swój księgozbiór, 
iż niema w  nim książki T-icza, którą chciał­
by powtórnie przejrzeć. Przypomina sobie, 
że pożyczył ją  miesiąc, czy kilka miesięcy te­
mu panu B. na termin kilku dni. Telefonuje 
do swego znajomego i otrzymuje w  odpowie­
dzi zapewnienie, ie  jutro, najdalej pojutrze 
otrzyma napewno książkę z powrotem.

Czy ją otrzymał? — Zdarza się, że książka 
wypożyczona wraca zgodnie z zapowiedzią do 
swego właściciela. Zdarza się jednak —  czę­
ściej bodaj — coś wręcz przeciwnego. A lbo  
pan B. zapomniał o spełnieniu swej obietni­

cy (przecież to tylko książka), albo, choćby 
chciał, nie może dotrzymać słowa, bo — po­
życzył komuś książkę i nie wie, w  czyjem jest 
teraz ręku.

Niezbadane zaiste są losy książki poży­
czonej komuś do przeczytania na parę dni. 
Jest ona jako ten liść bezpański, miotany pn- 
dmuchem wiatru jesiennego: rzuca ula to tu, 
to tam. Trudno określić ściśle, ile książek 
w ten sposób i tą drogą opuszcza na długo, 
albo na zawsze swych posiadaczy. A le  liczba 
tych „latających Holendrów" dochodzi z pe­
wnością w  tysiące rocznie.

Czasem posiadacz książki godzi się z jej 
zgubą, gdy nie zależy mu na uiej, gdy nie 
jest mu niezbędnie potrzebną do pracy. Cza­
sem, co bywa częściej, odczuwa jej brak dot­
kliwie i —  chcąc nie chcą —  musi starać się 
o nowy egzemplarz.

Niemiły zwyczaj lekkiego traktowania 
sprawy zwrotu pożyczonych książek, ugrun­
towany zresztą głównie na lenistwie i niepo­
rządku, odbija się ujemnie w  swych skutkach 
na czytelnictwie i na księgarstwie. Nie brak  
ludzi, którzy, choć chętnie czytają i kupują 
nowości wydawnicze, straciwszy sporo ksią­
żek wypożyczonych znajomym, wstrzymują 
się od kupna nowych egzemplarzy i mówią 
sobie: „Szkoda kupować, pożyczę od Iksa".

Sporo też książek wypożyczonych wrędruje 
tak długo z rąk do rąk, aż wreszcie dostaje

o p e ro w i
w teatrze m. im. Słowackiego.

Tosca —  G. PuccinPego.

Czwarta próba sił i czwarte chlubne zw y­
cięstwo naszego zespołu operowego nad wszyst 
kiemi przeciwieństwami, jakie stwarza brali
czasu na przygotowanie dzieła   oto Tosca,
wykonana w  środę. Opera krakowska zaczyna, 
promieniować na całą, Polskę jako jedyny dzi­
siaj punkt oparcia dla idei teatru muzycznego. 
Może dzięki niej właśnie obudzi eię w  miastach, 
gdzio ją dotychczas pielęgnowano, ambicja po­
nownego otwarcia zamkniętych przed miesią­
com teatrów muzycznych. Na razie staje się ona 
magnesem, , przyciągającym filary ZASP-u. 
Gdyby się jeszcze udało zwabić do Krakowa 
prezydentów miast, które subwencjonowały o- 
pery —  to wrażenie, jakieby obie strony wal­
czące dzisiaj odniosły na widok szlachetnych 
poczynań krakowskiego zespołu, musiałoby do 
prowadzić do znalezienia drogi wyjścia z obec­
nej. nieznośnej i tak bolesnej dla muzyki sy­
tuacji.

Jakieś poczciwe krasnoludki musiały r.opod 
khulać pod poduszki śpiewaków, którym powie­
rzono wykonanio Toski, .partycjo tętniącej tra­
giczną silą ! słodkim liryzmem opery Puecl- 
r.i‘cgo, skoro po minimalnej ilości i to  niekom­
pletnych prób, przedstawienie środowe wypa­
dło tak udatnie.,

P . Mar ja Bielecka, wykonawczyni partjl ty ­
tułowej, jest doświadczoną śpiewaczką w  naj­
lepszym etylu włoskim. Wypracowanie każde­
g o  tonu, prowadzenie frazy w  ustępach drama­
tycznych i  lirycznych zdradza doskonałą szko­
łę, z której nadzwyczaj szlachetny, piękny głos 
artystki wyniósł pełnię przygotowania tecimicz 
nogo, chroniącego śpiewaczkę przed niespo­
dziankami niedyspozycji. Z klasycznym umia­
rem postawioną partję Toski może P. Bielecka 
zaliczyć do prawdziwych atutów swojej sztuki.

P. Ignacy Dygas jest w  świecie tenorów 
zjawiskiem wyjątkowem. Niedawno obchodził 
dwudziestopięcioletni jubileusz karjery opero­
wej jako tenor bohaterska. Mało pewnie było 
tenorów, którzy, mając na liście swoich party) 
Trystana, Eleazara, Tanhhitusera, Lohengrima, 
i tyle, ty le innych wytężających oper, zdołalt 
po ćwierć wiekowem szafowaniu głosem zacho­
wać taką bajeczną- świeżość brzmienia i  taką 
prężność głosu. A  co najdziwniejsze, że ten try­
skający zdrowiem jubilat miał zawtsze na punk­
cie swojego głosu tysiączne zwidzenia., obawy. 
K tóżby uwierzył, że właśnie przed dwudziesto­
ma pięcioma laty młody Dygas już był położył 
krzyżyk na swoim glosie... naturalnie w  przy- 
stępio chwilowej imagimacji, w  czasie wystę­
pów w  Madrycie. Można mu to dzisiaj przy­
pomnieć, stwierdzając, że się grubo mylił, nie­
pokojąc siebie i kolegów, mieszkających % nim 
razem w  hotelu na Plaża de Oriente przed dwu 
dziesfcoma pięcioma laty. A le  nie m ylił się D y­
gas nigdy w  racjonalnym traktowaniu sztuki 
śpiewu w  prawdziwem mistrzostwie operowa, 
nia głosem, który dzięki temu wibruje dzisiaj

iście młodzieńczym wigorem. Partję Cavara- 
dossi’ogo zaliczał Dygas zawsze do najlepszych 
swoich partyj. Szkoda tylko, żo nieodstępna 
nerwowość artysty psuła w  n itj i dalej psuje 
aktorską stronę postaci. Należy jednak przy­
puszczać, że Dygas przekona się z czasem, że 
głosowi jego  nie groź- żadne niebezpieczeń­
stwo, w tedy wydobędzie z postaci Cavara- 
dossiłego całą jej pociągającą poety czn ość ar- 
tysty-bobatera.

P. Stefan. Romanowski uzupełnił świetne 
wrażenia, jakie zawdzięczamy jego Rigołettn, 
nową dla nas partią Scarpia. której poi raf ił 
nadać —  zarówno pod względem śpiewackim 
jak  aktorskim —  doskonałe kontury. Po  w y­
stępie tym przekonał się słuchacz ponownie o 
wysokiej wartości głosu artysty, którego mo­
żemy uważać za jednego z najlepszych pol­
skich barytonów.

Obok P. Adama Mazanka, który z nieda­
wnego kapitalnego Don Basilia przekształcił 
się teraz w  mniej już popisowego zakrystja.ua, 
dwaj młodsi adepci operowi: P  Kazimierz Kru­
szewski, jako Angelotti. i P. Zbysław' Wożniak 
jako Spoletta, oraz P. Marja Korczak (głos pa­
stuszka w  trzecim akcie) i  P . Adam Mazurek, 
jako Sciarone, dopełnili szeregu wykonawców 
opery, wywołując uznanie dla poprawności 
przygotowania swoich partyj.

Dyr. Walewski opanował całość i każdą, 
nasuwającą, wątpliwości sytuacje, w  sooeób 
świadczący o ogromnej przytomności umysłu 
i o nadzwyczajnym instynkcie kapr-lmislrzow- 
skhn. ~  rdz. Jach,

się do kosza, m iędzy śmieci i  odpadki. Zw y­
czaj lekceważenia książki pożyczonej, nie 
własnej, jako przedm iotu użytku bez właści­
ciela, powoduje, ’ iż  posiadacze w iększego 
księgozbioru, nauczeni doświadczeniem, z za- 
sady odm awiają pożyczania książek, które 
czasem, dla tych, lub iunych przyczyn, trudno 
nabyć.

Zwyczaj ten wpływa również ujemnie na 
stosunek do książki (praw dziw ego przyjacie­
la człow ieka), niezbędnego narzędzia oświa­
ty, kultury i rozrywki, co nic przyczynia się 
bynajm niej do podniesienia poziomu czytel­
nictwa, ani też do polepszenia stosunków na 
rynku księgarskim.

Obyczaj, którego ujemne skutki odczuł 
praw ie każdy z  czytających, daje s ię w e  zna­
ki nietylko u nas, w  Polsce,, a le  i w  innych 
krajach, w  któryh czytelnictwo i księgarstwo 
są bardzo rozwinięte. Musi on być widocznie 
dość rozpowszechniony i w  A n g lji, gdzie po­
wstał projekt, aby dzień 6 grudnia (św. M i­
kołaj) obrać na dzień powszechnego zwrotu 
pożyczonych książek ich prawym posiada­
czom. Projekt len został przyjęty przez ogół 
czyteln ików  w  A ng lji z aplauzem. Może przy* 
jąłby się on i na naszym gruncie w  tej, czy 
w  inuej postaci. Spróbować warto. Zyskają 
na tom wszyscy. jo t.

S p m t .

KUSOCIŃSKI ZA A TA K U JE  REKORD 
N A  3 KLM .

Dzisiaj w sobotę Kusociński zaatakuje —»  
°  ile dopisze pogoda —  rekord Polski w  biegu 
na 3 kim., należący obecnie do Petkiewicz*.. 
Rekord ten wynosi 8:35 min.

N O W Y  REKORD Ś W IA T O W Y  W  RZUCIE 
KULĄ.

Z Południowej A fryk i donoszą do Londy­
nu, że na zawodach w  Kimberley znany lekko' 
atleta Harry Hart pobił rekord światowy 
w rzucie kulą należący do Niemca Hirschfelda 
z wynikiem 16,245 m.

W ynik Hirschfelda jak wiadomo wynosił 
16.04.

Dla orjentacji podajemy, że rekord Polski 
w  pchnięciu kulą ustanowiony przez Heljasza 
z poznańskiej W arty na zawodach lekkoatle­
tycznych Polska— W iochy wynosi 14,66 m.

NAJBLIŻSZE MECZE O M ISTRZOSTW O 
L IG I.

IV najbliższą, niedzielę odbędą się następu­
jąco mecze o mistrzostwo L igi, Grają, w  Kra­
kowie Cracovia— Garbarnia, we Lw ow ie Le­
ch ja— Legja, w Poznaniu: W arta— W isła wre­
szcie w Łodzi: ŁK S— Czarni.

BSJS9
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N O W Y ZESZYT „PAM IĘTNIKA W AR - 
SZAW SKI EGO". Świeżo wydany po przerwie 
wakacyjnej zeszyt 7— 9 Pamiętnika Warszaw­
skiego (za lipiec-— wrzesień), zawiera treść ob­
fitą. i interesującą.

Śród studjów znajdujemy tu m. im: fragment 
spuścizny pośmiertnej Stanisława Brzozowskie­
go, przeciwstawiający ostro literaturę „Młodo] 
Polsk i" literaturom rosyjskiej i niemieckiej; na 
s z er okiem tle portwoaawc.zem rozwiniętą rozpra­
wę prof. Tad. Zielińskiego o rysach patologicz­
nych w  psychico wielkich twórców („Mania 
twórcza"); studjuin prof. M. Krid la o niezwy­
kło ciekawej „teorji osobowości" Ramona Fer- 
nandeza; dalszy ciąg pracy M. Rakowskiej o 
tragicznem życiu i  dzieło Artura Rimbaud 
i t. d.

Dział poezji uświetniają przedewszystkiem 
dwa dłuższo poematy Leopolda Staffa („Ju ­
dasz1’ i „Łachmany"), wstrząsająco siłą swogo 
lirycznego wyrazu; pozatem znajdujemy tu 
garść drobnych liryk młodych poetów, oraz 
fragment z dramatu greckiego L. H. Morstina 
p. t. „Panteja".

Osobno wymienić należy dwa. nieznane li­
sty E lizy Orzeszkowej. Recenzje i noty zamy­
kają zeszyt. W  nocie końcowej redakcja zapo­
wiada, że po dwumiesięcznej przerwie waka­
cyjnej (lipiec— sierpień) dalsze zeszyty Pamięt­
nika Warszawskiego ukazywać się będą nor­
malnie.

NR. 39-TY „BLUSZCZU" otwiera artykuł 
wstępny „Pokój czy wojna" N. J.. omawiają­
cy działalność Kobiecej l i g i  Pokoju i wystą­
pienia jej centrali przeciwko Polsce., „Zakłada­
nie Stowarzyszeń" Z. Brykalskiej poucza o za­
sadach tworzenia zrzeszeń i instytucyj spo­
łecznych. Dalej znajdujemy „Pokutę” , nowelę 
Poli Gojawiczyńskiej, wrażenia z podróży i wy. 
cieczck; ..Alpy”  H. Motkowiczówny I „B iała 
Dama z Lew oczy" Janiny Strzeleckiej, „W  Kłu 
bie Paryżanek" W . Woytowicz-Grabińsklej. 
„Jak dorabiać" M. Dobrowolskiej, oraz bogaty 
dział gospodarczy, kronikę, mody 5 ilustracje.
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S o l o  t a  3: fw . Teresy od Dziec- Jezus. 
N i e d z i e l a  4: św. Franciszka z Asgyia.
N ’ e d z ; e-1 a 4: wschód słońca o godz.

zachód o godz. 17.84.

W  N IED ZIELĘ T R A D Y C Y JN A  PROCESJA 
RÓŻAŃCOW A. W  Krakowie przez miesiąc paz 
dziennik, poświęcony Mat-co Boskiej Różańco- 
wej, odbywają, się codzieiinio w  kościele 00. 
Dominikanów uroczyste nabożeństwa, w  kodei­
nach porannych, wieczorem zaś różaniec i na­
uka. W  niedzielę 4 b. m- odbędzie się po Ryn­
ku krakowskim, tradycyjna procesja z jfflfokp  
la 00 . Dominikanów z cudownym obrazem 
Matki Boskiej Różańcowej.

PRZED ROZPOCZĘCIEM NOWEGO SEZO­
NU DRAM ATYCZNEGO w teatrze miejskim 
’ m. Słowackiego zostanio odprawione w dniu 
dz'siejszym o JO-tej rano nabożeństwo w ko­
ściele św. Krzyża.

P 1NŻ. KRÓ L PROSTUJE. W  związku 
z naszą wczorajszą notatką o upadłości przed­
siębiorstwa elektrycznego inż. Króla w Krako­
wie, otrzymaliśmy od niego list, w którym pi­
sze, i.e wiadomość ta polega na mylnej infor­
macji, gdyż wniosek o kenkurs do jego firmy 
został przez r-ąd apelacyjny nich walą z dnia 
12 września b. r.. z powodu braku podstaw 
zniesiony. —  Z  naszej strony dodajemy, że wia 
domość o konkursie do firmy inż. Króla poda­
liśmy Da podstawie urzędowego ogłoszenia, 
zamieszczonego w  Gazecie Lwowskiej" przez 
krakowski są l okręgowy.

KORBA SAMOCHODOWA ZŁA M A ŁA  RĘ ­
K Ę  SZOFEROWI. Leon Tocbo.wicz H t 17 ze 
Słomnik przy .puszczaniu w  ruch samochodu za 
pomocą korby dozna! złamania reki. Lekarz 
Pogotow ia ratunkowego przewiózł go do 
szpitala chirurgicznego.

N AG ŁE  ZASŁABNIĘCIE. Na plantach o- 
hek hotelu Royal, zasłabła nagle Stella Stuli­
li erg ze Stanisławowa i upadla na bruk Pierw­
szej pomocy udzieli! jej lekarz Pogotowia ra­
tunkowego.

PRZE JECHAiNA PRZEZ R C W e R ćYSTĘ. 
Na ul. Dominikańskiej, Krozel Stanisław, na­
jechał rowerom na przechodzącą przez jezdnię 
Ern.ę Horowitz, która upadając na bruk, do­
znała silnego stłuczenia nogi.

SPECJALIŚCI OD W AGONÓW  KOLEJO­
W YCH. Poli cja. przytrzymała Wojckwha Mie­
szańca (la t 27) i Stefana Chobowskiogo (lat 
24). robotników. Rozbili oni kłódkę przy w>- 
gonie kolejowym na stacji Kraków-Grzegórzki, 
Doz niczego nie skradli, gdyż b y ły  tam tylk'* 
próżne beczki z piwa. —  Nadto aresztowano 
Franciszka Muniaka (lat 27), za kradzież węgla 
B wagonów kolejowywh .na stacji Kral-ćw-W i- 
eła

O AZA  BEZ KRZESEŁ. Czesława Rolanow- 
fcka, właścicielka, cukierni Oaza, zgłosiła w  po­
licji, że skradziono jpj z ogrodu 13 krzeseł 
składanych, wartości 60 zł.

■«m i ,im» wm .ifi
REPERTUAR TEATRU  SŁOW ACKIEGO.

Sobota: M indowe" (premjnra —  inaugura­
cyjne przedstawienie sezonu 1931/32 r.).

Niedziela no noludnin: ..Sztuha" (ceny znl- 
ton°).

Niedziela wieczór: ..Mindow-e".
Poniedziałek: .Pow rót do grzechu’1 (przed­

stawienie po cenach zniżo-nrch).

REPERTUAR  TEATRU  „B AG ATELA".
Sobota 3. X, godz. 7 i 9 wieczór: Rewja 

,,Humor krzepi".
Nieddela, 4. X. godz. 11 przed południem: 

Teatr ,.Bagatela dla dzieci’1 Baśń „Kakadu- 
Kakada’1.
* Niedziela- 4 X. godz. 5, 7 i 9 wieczór: Rewja 
,.Humor krzep’ ’1.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
WANDA: Sekretarka, osobista.
ŚW IT : Kapitan Yim  (w roi. gl. G iry Co­

oper).
SZTU KA: ..Liljon” .
A °O L ł O. ..On i Jogo siostra1’ (w  gł. ro­

jach Ila s ta  Burian, Anny Onclra).
CCRSO: Buster Kcaion —  Rozkosze goś­

cinności".
ŚWIATOWID: „Światła i cienie macierzyń-

*twa“ .
W A R SZA W A : Orły pustyni" 'Gustaw

Fróblich. Oskar Marion, Dorota Ii1 ster).
UCIECHA: Rozstrzygająca noc" (w  gł- ro­

lach Suzy Yernon i Piotr Baczcw).

Arcybiskupi KomitetRatunkowy
Otrzymaliśmy następującą odezwę: 
Opatrzności Bożej dopuszczeniem, idzie na 

ludy świata rok ciężki, rok pracy, nędzy i gło­
du. W  przewidywaniu wielkiego cierpienia sze­
rokich -mai rozpoczęto organizować pomoc ce­
lem ulżenia nędzy. Już od szeregu miesięcy 
tyle się o Jem mówi —  teraz nadszedł czas czy­
nu, tym czynem ofiara i własne wyrzeczenie 
się i zaparcie.

Niedostatek dotyka -wszystkich: robotnik
przymiera głodem, z rodziną, bo nie ma pracy, 
rolnik nie możo za swe plony uzyskać ceny, 
kupiec wyęzekujo daremnie nabywców w swym 
sklcjte, tysiące wdów, sierót 1 starców i nie­
zdolnych do pracy oczekują strasznego losu 
w nadchodzącej zimie. Rrzcd nami katolikami 
w tych nadzwyczajnych czasach wyrasta Pgro' 
mm; zadani,:, bo wielkie nieszczęście wymaga 
nadzwyczajnych ofiar i wysiłków. K ł o w ta­
kim czgSr> nieporjiszony litością nie podzieli 
płaszcza swego, by połową okryć ubogiego, 
kto nic podzieli kawałka chluba z głodnym, 
ten nie rozumie gdosu Kościoła, nie słyszy gło­
su swej Mafki.. . .  *

I znowu tej zimy -,Cichy Człowiek" pójdzie
przez Polski ulice i drogi i zapuka do demów 
w mieście i chat na aasi, do wielkich ' małych. 
To Chrystus w  ubogiej szacie milosier-Da, a 
za nim miliony nędzarzy do Niego ręce błagal­
nie wznoszących. Gdy idzie, tak w.clka nędza, 
czy Boski Jalirniżnik może opuścić Jemu ufa­
jących? Nieszczęśni, którzy Mu drzwi i 
serc nie otworzą, lub zbędą nędzną ofiarą, gdy

sami radości życia używają. Nieszczęśni, któ­
rzy nie tylko swego głodnego brata, lecz sa­
mego Boga i Zbawiciela od swych drzwi od­
pędzą.

Ufamy, że serca polskie usłyszą pukanie i 
otworem staną na przyjęcie Pana. Ufamy, że 
katolicy nasi zrozumią tę straszną odpowiedział 
ność wobec Najwyższego Sędziego i ue zapar­
ciem sio samych glebie i wyrzeczeniem swoich 
potrzeb, ograniczając się w swych wydatkach, 
ofiarnie i z poświeceniem pospieszą na pomoc 
cierpiącej braci.

Z uznaniem podnieść należy, że akcję pomo 
cy podjęły .już komitety organizowane przez 
.Władze Państwowe i Miejskie, obejmując swą. 
działalnością bezrobotnych rejestrówanycli. Po­
zostaje jednak jeszcze wielka r czba tych, któ­
rzy nic mając potrzebnych warunków na p°~ 
moc znikąd liczyć nie będą mogli 1 tymi zająć 
się musi Arcybiskupi Kom itet Ratunkowy cila 
Krakowa. Ofiary prosimy składać w Admin. 
stracjach pism krakowskich, Konsysiorzu A r­
cybiskupim, Urzędach Parcja lnych , oraz na 
konto PKO. 465.827

W Krakowie dnia 29 września 1931 r. X.
Arcybiskup Sapic-ha Prezes, ,T. Kostanecka wi- 
ceprezesowa, Gen. R. Żaba, wiceprezes.

Uwaga. Powyższa akcja przeprowadzona 
bodzie przez katolickie organizacje charyta­
tywne w Krakowie pod przewodnictwem Kom i­
tetów’ parafialnych opieki nad ubogimi na te­
renie każdej p3rafji krakowskiej.

łudiuu, 7 wieczór, oraz 9 wieczór Bilety 
w  kasie „Bagateli" do nabycia od g<xkz. 10- -2 
po południu i od 4— 9.30 wieczór.

TEATR DLA DZIECI .Już w  niedzielę dti. 
4 października-o godzinie 11 przedpołudniem w  
„Bagateli" otwarcie teatru dla dzieci. Nasi mi- 
łusjńey niewątpliwie licznie zapełnią, salę te­
atru „Bagatela" tembardziej, że baśń Karołs 
Zuekmayftra p. t. „Kakadu Kakada" obfitu­
jąca w  przezabawne momenty będzie wspania­
ła rozrywką.

ARNOLD FOEI.DESY' świetny czelista. 
wirtuoz, porywający publiczność ( tężyzną 
brzmienia, ora- fenomenalną techniką o nad­
zwyczaj potoczystym, lotnym mechanizmie bie- 
gnikowym, wystąpi w niedzielę 4 b. m. w  Sta­
rym Teatrze.

Trudności finansowe
rozpoczęciem reku akademickiego.

Wpisy na Uniw. Jag. na rok akademicki 
J981/2 zakończył}’' się formalnie we środę 30 
wrześniu, jednak z powodu olbrzymiego r.apJy 
wu studentów w ostatnim tygodniu ub. miesią­
ca dziekani wydziałów nie zdołali załatwić 
formalności wpisowych i będą. przyjmować zgla

raty trimestralne. Student któryby dekla-owal 
się na uiszczenie pełnej taksy zgóry należy do 
rzadkości.

Wielu profesorów, zwłaszcza, na wydziale 
Iekarakim, -podjęło już wykłady, aczkolwiek 
normalna nauka rozpocznie się dopiera od po-

szających się studentów jeszcze przez kilka n a }; riedziałku 5 bm. Zakłady uniwi rsytcckie już 
nliższyeh clfti, W  porównaniu z rokiem ubiegłym j przy samem rozpoczęciu roku akademickie 
frekwencja młodzieży uniwersyteckiej będzie spotkały się z wielkicmi trudnościami finneowo-
w tym roku zdaje się nieco słabsza Izn, nie 
przekroczy 7.000 osób, podczas gdy w r. 1930/1 
było 7.200 studentów. Charakterystycznym 
objawem dla dzisiejszych ciężkich czasów są 
podania studentów o rozłożenie, im opłat na

n*. W  Szeregu zakładów pozbawionych kredy­
tów profesorowie nie mogli jeszcze podjąć ćwi 
cjeó, czekając na najskromniejsze bodaj fun 
dusze, któreby umożliwiły za kupno niezbędnych 

1 środków naukowych

7f?&ci Krakowa
w  s p r a w i e  zwinięcia departamentu sztuki.

Związek polskich artystów plastyków -w 
Krakowie w } stosował do ministra oświaty na­
stępująco pism-o:

„Społeczeństwo artystyczna Krakowa zas­
koczono zostało iprejęferyan dla ni aga faktem 
zniesienia Departamentu Sztuki. Zdając sobie 
doskonale sprawo z doniosłości tego taktu dla 
sztuki polskiej która w narodzie naszym tak 
niezmiennie doniosłą odgrywała rolę w pod­
trzymywaniu ducha i kultury narodowej —  
•plastycy Krakowa z głębokim żalem przyjmu­
ją do wiadomości powyższe zarządzenie Mini­
sterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu

bliojjnego.
Fakt zniesienia specjalnego Departamentu 

Sztuki jest ogromnem osłabieniem prestigu u 
tak ważnego pierwiastka panotwowo-twórczego, 
jakim jest sztuka. W  pełni świadomości, iż 
ograniczenie Departamentu Szttiikj zaledwie Jo 
Wydziału Ministerstwa jest conajmniej usu- 
nindem na plan drugi tak ważnej kwestji ja­
ką jest kultura artystyczna Narodu. Krakowski 
Związek Artystów Plastyków daje niniejszem 
wyraz swego głębokiego żalu i zaniepokojenia 
o dalsze losy opieki nad sztuką.n

5,000 9si)b przeprowadzi spis ludności
na terenie wojew. krakowskiego.

W  dniu 9 grudnia b. r. odbądzi* się na te­
renie całego Państwa drugi powszechny spis 
ludności, do którego prace przygotowawcze są 
w  toku. Rezultat akcji spisowej będzie zak-zny 
przedewszystkiom od ochotniczego zgłoszenia 
sic odpowiedniej liczby kandydatów na komi­
sarzy spisowych których liczba na tereni wo­
jewództwa krakowskiego łącznie z miastem 
Krakowem dosięgnie 9.000 osób i od życzli­
wego współdziałania z komisarzami spisowymi 
całej ludności.

Zgodnie z obowiązującymi przepisami in­
formacje uzyskane w trak-cie spisu są poufne 
i nie mogą być wykorzystano dla innych u- 
boeznych celów, m-zedewszystkiem fiskalnych 
(podatkowych), stąd nie zachodzi żadna oł-awa

- Y -
O TW ARCIE  SEZONU W  TEATRZE  M. 

IM. J. SŁOW ACKIEGO. Oficjalnem ofwarckm 
sezonu w teatrze miejskim jest dzięiiąjsza w ę- 
wijcra, którą, teatr s-nlnca dawno zaległy dług 
wobec jędrnego dwida Słowackiego, dotąd jesz 
eze nie wystawianego w  gmachu p w r pi. św. 
Ducha. Mało wogóle znany dramat ..7110-11 owe” , 
który -powojenna- rzeczywistość polityczna u- 
ezy.nlła przedziwnie aktualnym, wr-macał jako 
dzieło młodzieńcze draanatnirgicz.nmro opracowa- 
miii które obecnie podjął teat-r krakowski. 
Układ ten wyłącza cały szereg soea skupia-

przed ujawnieniom dany,eh' statystycznych przez 
osoby zainteresowane. W  razie uzasadnionych 
wątpliwości co do otrzymrwanych informacyj, 
komisarze spisowi -będą mieli prawo zażądać 
okazania dokumentów, a osoby utrudniające 
świadomie akcję spisową, przedstawić władzom 
spisowym do ukarania. Komisarze spisowi bę­
dą 1 orzystali ze specjalnej opieki prawnej i za 
swe czynności, pełnione zresztą honorowo, uzy­
skają odznaki pamiątkowe w  fonnie pięknie 
wykonanych żetonów, któro będą dowodem 

rzetelnie spełnionego obowiązku obywatelskie­
go wobec Państwa

Y C Z O R A jS Z A  PSBMJER,.\ W  „BAG ATE-

jąc zainteresowanie na momentach najbardziej 
wagtościowyeh. Teatr zyskał w ten sposób sztn 
kę pełną niepospolitych efektów teatralnych, 
zwartą i trzymającą w  napięciu. ..Mindow-o’ 1 
Przygotowany z najw.jększem pif • -nem grany 
bedzig dziś i jutro poezem od v. -ku w przy­
szłym tyg'od-n'iu.

TY przygotowainiii głośna ..maskarada" hisz­
pańskiego pisarza Jacinto Benawonte „K rąg  
interesów", oraz przebojowa .nowość scen za­
granicznych W .  Fed-ora, kcwncdja „Rabunok 
u jubilera".

L I "  zgromadziła nader licznie doborową pu­
bliczność, która na obydwu przedstawieniach 
rcw ji p- t. ...Humor krzepi", burzliwemi okla­
skami zmuszała niejednokrotnie naszych sym­
patycznych gości warszawskich do bisowania 
poszczególnych numerów. Ulubienice pu,bacz­
ności Leo Fuks, który *ym razem przeszedł sa­
rniego siebie   był znowu przedmiotem spon­
tanicznych owaeyj. PP. Kadińska i Camero, 
oraz pp. Aiinowicz, Prouopiakówna i HwnriwJ 
tudzież wszyscy inni artyści doskonale uspo­
sobieni, napełnili scenę „Bagateli" werwą, i 
szampańskim humorem. Rewja .Humor krze­
p i" graną bodzie dziś -w sobotę 2 razy. zaś ju- Ł. 
t-nc w medzielę 8 razy, t. j. o godz 5 po po- j pi

— — O Q C ------------

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  KOŚCIELE ŚW. BARBARY W  NIE ­

DZIELĘ o godzin-io 10 irrać będzie orkiestra 
I  ginrn. im. Nowodworskiego, W  czasie Mszy 
świętej zbieraną będzie składka na bronzową 
kratę do kaplicy Matki B. Jurowickięj, w  tym­
że kościele łaskami słynącej.

 ooo----------

Oarzewać sz\e szkolne!
Z kół rodzic;elskich i nauczycielskich do­

chodzą nas skargi, że mimo chłodnej pory sale 
szkolne w przeważnej części nie 6ą dotąd ona- 
lane. Dzieci szkół powszechnych zmuszone prze 
bywać w wyziębniętych klasach chorują maso­
wo, a wszelkie apele do zarządów szkół c nrze- 
palanie ubikacyj szkolnych bodaj 2 razy w  ty­
godniu nie odnoszą skutku Wprawdzie w myśl 
instrukcji Kuratorjum ogrzewać sale szkolne 
można dopier-o od 15 października, zaczadzenie 
to jednak powinno ulec bezwzględnie modyfi­
kacji w  interesie zdrowia tysięcy dzieci. Jeśli 
biura urzędów i instytucyj eą j«Z  od dawna 
opalane, to temwięcej należało to uczynić w za­
kładach szkolnych.

Niedzielne uroczystości Hallerczyków.
Związek Hallerczyków Chorągwi Kraków  

skicj urządza w  niedzielę 4 października br. 
uroczystość poświęcenia sztandaru z nastenu 
jacym programem: o godz. 9 rano uroczysta 
Msza św. celebrowana przez Ks. Metropolitę 
Sapieho, o godz. 10 uroczyste wręczenie sztan 
daru krakowskiej Chorągwi pod pomnikiem 
Gmmwałdzkim przez generała J. Hallera, 
o godz. 11 złożenie wieńców na grohach po­
ległych na cmentarzu rakowickim, o godz. 12 
uroczysk Akademja połączona z wbijaniem  
gwoździ w  salach Tow. Gimn. Sokół przy ul. 
Wolskiej 27, o , godz. 14.30 wspólny obiaa 
w  restauracji Pat illon przy pl. Szczepańskim,
0 godz. 16 zawody dzielnicowe Tow. Gimn. 
SoiióT, strzelanie do tarczy i tańce góralskie 
na boisku sokołem, a o godz. 21 zabawa błę­
kitna w  salach Soaoła. Zaproszenia i karty 
uczestnicwa wydiaje komitet między godzi­
ną 18 a 21 w  lokalu przy ul. Szpitalnej i 8.
1 p., zaś w  dniu uroczystości w  gmachu Se 
koła. Uczestnicy korzystają z 50 proc. miżld 
kolejovTej przy zakuonie biletu w  droczę wy­
wrotnej. Kwatery zapewnione. K to prze* 
omyłkę nie otrzymał jeszcze zaproszenia ze­
chce zgłosił się w  sekretariacie.

Krakowska Chorągiew Związku Haller­
czyków prosi tą drogą kolegów i sympatyków 

łaskawe zgłoszenie do sekretarjatn (ulica 
Szpnalna 18, I p.) wolnych kwater ne pomie­
szczenie gości. W  zgłoszeniach należy poaać, 
czy kwate-y bedą bezpłatne, czy są w. wyua- 
grodzeniem i w  jakiej wysokości.

Oaiszy przebieg konkursu samolotów  
turystycznycn.

Wczoraj wystartowały z lotniska krakow­
ski ego następujące samoloty, biorące udziel 
w IY. krajowym konkursie, które nocował’
Iw Krakowie: pierwszy Nr. 8 D I D. 5 Działow- 
ski z bratem 6-38 godz.. drug S. 1 Nr. 9 kpc. 
Halewski i Bereza- 6.45 godz., trzeci Nr. 2C 
MN. 5 Zakrzewski i Snacki 7.05 godz., "w a rty  ' 
Nr, 4 RW D. 4 Krok ’ Tyrała 7.11 godz. paty  
Nr. 2 S. 1 Russer i BemasińskI 7.42 godz. szój 
sty N-. 5 PZL. 5 Chałupnik z bratem przyle­
ciał ze Lwowa o godz 9.25, wystartował o 
godz. 8.48, siódmy Nr. 19 dr. Piotrowsk* z Ku- 
biczkiem rZL. 5 przyleciał ze Lwowa o god*. 
8.30. wystartował o godz- 9.04.

Wszystkie samoloty, biorące udzia w kon­
kursie, przeleciały przez Kraków 1 kontrola 
sportowa została na lotnisku krakowskiem zam 
knięta. Samoloty te muszą w  dniu dzisiejszym 
przebyć trasę Kraków— Katowice— CzęsżocHo-
wo— Łódź Poznań- -Inowrocław—  Liazbsrfr—
Warszawa, wynoszącą. 793 km. i przed g-oaz.
17 wylądować na Iotnicku w Warszawie. W  lo ­
cie biorą udział wszystkie samoloty Aeroklubu 
krakowskiego, któro w  dniu 29 września b. ł. 
wyc-ofaly się z lotu okrężnego w  Warszawie

W  wędrownym teatrze, panie dyrektorze —  
skarży się aktor —  w  tak m;żernym kOfetjumlc 
nie mogę przecież graó ro-li króla. —  o*ko# sia 
to da zrobić —  odpowiada dyrekJor Niechże 
pan przed swym monologiem wtrąć? zdanie^ ie  
pańscy poddani zalegają z podatkami.. ------



m r. 6 „GLOS NARODU" z 3-go Października 1951 Nr 266

X f ę c i e  s ? c * c .
20 milj. fr. otrzymają nasze koleje.
Fraacusko-Pilźkie Towarzystwo kolejowe 

zaproponowało estatiro Polskim Kolejom Pań 
atworwy-m sumę dwadzieścia milionów franków 
■w formie lokaty z wypowiedz oni om 3-miesię- 
cznern przy oprocentowaniu 4.5 procent, w sto­
sunku rocznym. P. K . P. przyjęły propozycję 
Franeusko -Pol siei ego Tawarzys twa.

Operacja finansowa zaproponowana P. K. P. 
pnzez Francusko-Polskie Tow arzystw ! K o le jo­
we jest dowiodcm -zaufania, jakie zagraniczne 
sfery finansowe żywią do kolejnictwa polskie­

go-
REKORDOWY PRZEŁADUNEK W ĘGLA.
W e wrześniu br. przeładunek węgla, w  Gdy­

ni i Gdańsku osiągnął cyfrę 1,000.006 ton. Re­
kord ten tembardziei zasługuje na uwagę, że 
magistrala węglowa, Katowice —  Gdynia jesz­
cze nie jest ukończona.

BILETY DO 2 ZŁ. W OLNE OD DOPŁATY  
N A  RZECZ BEZROBOTNYCH.

Od 15 października br. do 15 kwietnia 1032 
.oku pobierane będą opłaty na rzecz bezrobot­
nych w  wysokości 10 groszy od każdych roz­
poczętych 10 złotych ceny biletu 'd  kwitu ba­
gażowego, w  wysokości 50 groszy od tran­
sportu w-agonowego w  wysokości 1.50 zł. Na­
tomiast bilety w  cenie do dwóch złotych wolne 
6ą od dopłat, podobnież jak przesyłki drobnico­
we oraz ekspresowe.

NIEPRAWDOPODOBNA LICYTACJA  
W  MOGILNIE.

Gnieźnieński ..Lech" donosi, że urząd' skar­
to orwy w  Mogilnie przeprowadził licytację w  
ikrochmalni trzemes-zeńskiej. Zalegle podatki 
wynosiły około 30 tysięcy zł., zaś sprzedane 
przedmioty przedstawiały wartość 40.000 tysię­
cy  zł. Przymusowa licytacja tych przedmiotów 
przyniosła 1850 zł. Z tego otrzymał urząd skar­
bowy- tylko 350 zł. gdyż 1500 zł., jako 5 pro­
cent .pretensji przypadło tamtejszemu wójtow- 
sfcwu.

Te skandaliczne wyniki licytacji osiągnięto 
sprzedając np. samochód osobowy wartości 13 
tysięcy zł. za 410 zł.(!), zastawę srebrną na 24 
•osoby, wartości 7 tysięcy zł. za 400 zł.(!)

ŁÓDZKI PRZEMYSŁ B A W EŁN IAN Y .
Według danych Związku Wielkiego Przemy 

ełu włókienniczego w  przemyśle bawełnianym 
zatrudnionych było w  ostatnim okresie w 38 fa­
brykach 42.555 robotników.

----------X ----------

Co robić, gdy się zgubi w eksel?
Ten komu weksel zaginął, może żądać od 

sądu miejsca płatności weksla uznania zaginio­
nego weksla za umorzony. Sąd na skutek te- 
!go rodzaju wniosku zarządza obwieszczenia, 
wzywając posiadacza zaginionego weksla do 
zgłoszenia się i okazania eąd-owi weksla.
•Wl wyniku wspomnianych obwieszczeń powstań 
1mogą dwie sytuacje: 1) posiadacz weksla zgło- 
ied się ii 2) posiadacz weksla nie zgłosi się. 0 
(ile posiadacz weksla zgłosi się i okaże weksel 
sądowi, postępowanie amortyzacyjne zostaje 
.przez sąd umorzone, a  osoba, która weksel utra­
ciła, wystąpić może .przeciw posiadaczowi na 
drogę sporu.

W  wypadku drugim, gdy posiadacz weksla 
ni® zgłosi się, sąd wyda .orzeczenie uznające 
weksel sa umorzony. To orzeczenie sądowe, 
stanowił surogat weksla dla osoby, która 
poefadante utraciła. Na mocy umarzającej de­
cyzji sądowej, wykonywać można wszelkie po­
szukiwania z utraconego weksla.

 ---------- :o:----------

Giełda krakowska.
Kraków. (P A T ) Giełda. Elektrownia 21.— .
Warszawa. (PA T ) Giełda. Waluty: Dolar 

*.91-8.93-8.89.
Dewizy: Holamdja 360 .-, 360.90, 359.10. 

Londyn 35.65, 35.75, 35.55, Nowy Jork 8.925, 
8.945, 8.905, telegr. 8.929, 8,949, 8.909, Paryż 
35.20, 36.29, 35.11, Praga 26.44, 26.50, 26.38, 
Szwajcarja 174.98. 175.41, 174.55.

Akcje: Bank Polski 112.— , Lilpop 11.75.
Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 72—73,

5 proc. konwersyjna 42.75, 6 proc. dolarowa 
54— 53, 7 proc. stabilizacyjna 51.75— 50.50, 
|10 proc. kolejowa 99.50, Listy zastawne BOK.
7 proc. 83.25, 8 proc. 94.— .

Zurych. (P A T ) Giełda. Paryż 20.13, Lon­
dyn 20.15, Nowy Jork 510.50, Belgja 71.25, 
Włochy 26.— , Hiszpanja 46.— , Holandia 
206.— , Berlin 110.25, Sztokholm 120 — . Oslo 
113.— , Kopenhaga 113.— . Sofja 3.70, Praga 
15.10, Warszawa 57.— , Budapeszt 90.02 i pół, 
Białogród 895, Ateny 685, Bukareszt 3.05, 
Helsinki 12.50, Buenos Aires 118.— .

Giełda zbożowa w M o w i e .
W  piątek na giełdzie zbożowej i towaro­

w ej w  Krakowie ustalono następujące ceny: 
żyto dworskie stand. 22.25—22.75, targowe 
stand. 22.25— 22.50, owies dworski st. 23.50 
do 24.— , siano słodkie 11— 14, średnie 9— 11, 
kwaśne 8— 10, słoma długa 6— 7, kasza ta- 
tarczana 48—52. Teudencja spokojna, dowozy

P. Witos o tragedji wsi polskiej.
Ostatni numer ,,Zielonego Sztandaru" —  

organ -Polskiego Stronnictwa Ludowego za­
mieszcza wywiad z prezesem Witosem o sytu­
acji gospodarczej na wsi:

Kryzys obecny mówił p. W itos —  ciągle 
się potęgujący i rozszerzający przybrał rozmia­
ry niewidziane dotąd w noszom rolnictwie. Każ 
dy gospodarz większy czy mniejszy, lep:ej czy 
gorzej gospodarujący, znalazł się w  katastro- 
faktom położeniu, w roli bankruta-

Zbiory tegoroczne, zwłaszcza o ile chodzi
0 zboże, są znacznie gorsze od zeszłorocznych. 
Wyjałowienie ziemi, spadek użycia nawozów 
sztucznych, brak narzędzi rolniczych zrobiły 
swojo! Ale jeżeli ma ktoś coś na sprzedaż, to 
•niewiele t.o naprawi jego sytuację, bo ceny 
zbóż są takie niskie, że, nie opłacają wkładów
1 ciężarów z danego obszaru, nie mówiąc już 
o jak im kolw iek  wynagrodzeniu za. włożoną 
pracę. Jeszcze do zeszłego roku braki te w y­
równywała hodowla trzody chlewnej i bydła. 
Obecnie ceny ich spadły tak nisko, żc hodow­
la staje się dalszą klęską drobnego rolnika.

T o  już nie zubożenie, to krzycząca nędza. 
A  nędza ta ujawnia się na każdym kroku. Wieś 
zaprzestała wszelkich inwestyeyj. Nie buduje 
nowych, a często nie stać jaj nawet na napra­
wę starych, walących się budynków, nie kupu­

je nawozów sztucznych ani doborowych nasion; 
nie uzupełnia niszczącego się inwentarza. W ar­
sztaty pracy staczają się coraz niżej. Nędzę 
tę widać w  ubraniu i pożywieniu.

Zadłużenie wsi rośnie w  sposób zatrważają­
cy. Ubranie, płótno, obuwie, żelazo, zboże na 
■przednówku kupuje się na weksle w sklepach 
żydowskich, bo gotówki nie znajdzie nietyllco 
u biedoty wiejskiej ale i u zamożniejszych gos­
podarzy. A  kto się chce ,przekonać jak wygląda 
zadłużenie wsi, niech się -pofatyguje do pierw­
szej z brzegu Kasy Stefczwka lub do ksiąg 
hipotecznych.

Kooperatywy, kolka, stowarzyszenia, czy­
telnie leżą. w gruzach, został lokal, pieczęć, 
księgi, ale niema życia bo ludzie stracili ocho­
tę do pracy i wiarę w  pracę. Zapanowała ja 
kaś niebezpieczna beznadziejność. Ludzie są 
równocześnie obojętni na wszystko i gotowi na 
wszystko. T o  też ci. którzy pocieszają, się. że 
na. wsi nip musi być tak źle, ykor-o jest spo. 
kój. nie zdają, sobie sprawy z tego, co się 
dzie-ip pod tą spokojną, powierzchnią".

Obraz wsi polskiej nakreślany przez preze­
sa Witosa, .jest, istotnie beznadziejny, i niestety 
odpowiada rzeczywistości.

W ieś pilska pizcży-wa t-ragedję. której kon 
sekwencje mogą być bardzo wszechstronne.

Rewolucja w  ECasis^irze.

W  stolicy Kaszmiru, Szindze (w  Indjaek) wybuchła, rewolucja, mahometan przeciwko hindu­
skiemu maharadży Sir Hari Singh‘owi, jednemu z najbogatszych książąt, indyjskich. Poza 
ruchem rewolucyjnym mahometan ukrywa się podobno brat b. króla afgańskiego Amanullla- 
ha, Inayatullah, który swego czasu po zdetronizowaniu Amanullaha zasiadał przez trzy dni 

na tronie Afganistanu. ,W zawoju na głowie sir Hari S:ngh, obok Inayatullah.
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(Wojna i miłość)

Przebojow y najnowszy film  produkcji „P a ra m o u n tu "

KAPITAN JIM
w roli głównej niezrównany artysta ulubieniec wszystkich G fiRY  
COOPER niezapomniany bohater filmu „MAROCCO* oraz JlifJi 
COLLYER urocza nowa gwiazda ekranu. — Wielka wojna światowa 
stanowi tło tego doskonałego filmu', każdy widz czuje się porwanym 

w wir akcji obrazu i przeżywa ją razem z bohaterami.

Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu.

Węgiel niemiecki potanieje o 5 proc
Zawieszenie świadczeń społecznych w Zagłębiu Ruhry.

Wieczorem, dnia 30 września w  przerwie mię 
dzy dwoma koncertami ogłosiła radjostaeja ber­
lińska dekret rządu niemieckiego, mocą którego 
wszystkich pracodawców i robotników w gór­
nictwie węgloweiu Zagłębia Ruhry zwalniano od 
obowiązku uiszczenia składek na rzecz ubezpie­
czenia od bezrobocia. Dekret wszedł w  życie 
natychmiast, a więc z dniem 1 października.

Oczywiście należy przypuszczać, że górnicy 
westfalscy nie będą teraz ubezpieczeni. Składki 
będą nadal płacone, ale przez rząd. Oblicza s;ę, 
że skarb Rzeszy będzie wydawał na ten cel 2 
i pół miljona marek miesięcznie czyli 30 miljo- 
nćw marek rocznie. 7, tego widać, że skarb nie­
miecki nie całkiem pusty, skoro zdecydował 
* 'ę  na tak poważny w-;, datek. Energiczne a 
wczas zastosowane oszczędności oraz wstrzyma­
nie spłat reparacyjnych sprawiły, że Niemcom 
nie zagrażał deficyt -budżetowy.

Dekret zmierza do obniżenia cen węgla nie­
mieckiego celem umożliwienia mu zwycięskiej 
konkurencji z angielskim. Funt bowiem angiel­
ski spadł, a ceny węgla jeszcze nie podniosły 
się odpowiednio. .Wobec tego węgiel angielski 
potaniał i może znowu skutecznie konkurować 
z niemieckim (a -także polskim). Otóż Niemcy 
postanowiły obniżyć ceny swmgo węgla. W  tym 
celu obniżono niedawno zarobki robotników o

1 7 procent. Zarobki są wprawdzie zawsze mniej­
szą częścią kosztów własnych, ale w każdym 
razie oznacza to potanienie węgla o jakieś 2 
procent. Dekret zaś o zawieszeniu świadczeń 
socjalnych zmniejsza koszta własne jeszcze 
mniejwięcej o 3 procent. Te d-wie obniżki dadzą 
razem potanienie ceny węgla o jakieś 5 procent 
a, może nawet więcej.

Dekret zostanie z pewnością dobrze przyję­
ty  zarówno przez robotników jak pracodawców. 
Pierwszym nie będą ka-sy fabryczne ściągać 3 
i pół procent składek, czyli będą otrzymywać 
faktycznie o 3 i pól procent więcej, niż po ostat 
niej obniżce, a będą nadal ubezpieczeni. Przemy­
słowcy zaś nie będą ze swej strony płacić 3 i 
pół procent, a  dz;ęki temu będą mieć lepsze 
warunki zbytu węgla.

Dekret rządu Brueninga pozostaje w ści­
słym związku ze spadkienr funta, angielskiego, 
ale oddziała naturalnie także na nasz eksport 
węgla. Z w ielkm  trudem wywozimy trochę wę­
gla do krajów północ. Europy. Jeśli nie mamy 
tych rynków zbytu stracić, węgiel polski musi 
też nieco potanieć. A le  niełatwo zrobić, 8karh 
państwa walczy z deficytem, a nowych ofiar od 
warstwy robotniczej żądać nie można. W.

 :o:-

g o d ł o .

Czy służącą może być radjoamatorką?
W  Berlinie jednak sprawa o rad jo  odbiła 

się niedawno o sąd pracy i to po raz pierwszy. 
Chodziło o to aby sąd rozstrzygnął czy posia­
danie aparatu radjoodfoiorezego przez służącą 
może się stać słusznym powodem, do jej odda­
lenia przez służbodawców i  to  bez żadnego od­
szkodowania? Pewna służąca była namiętną 
miłośniczką radja- i nie tyko lubiła słuchać au- 
dycyj podczas swoich zwykłych za,jęć w  ku­
chni, ale po skończonej pracy cały swój wolny 
cza.S poświęcała majstrowaniu i budowała sobie 
coraz to nowe odbiorniki lub przebudowywała 
stare.

Wszystko byłoby w  porządku gdyby nie to, 
że i jej państwo mieli radjo i wieczorami słu­
chali koncertów, podczas gdy  ona majstrowała 
i wciąż sprawdzała wartość swej roboty na an­
tenie. co wywoływało ciągłe piski i trzaski w 
głośniku państwa w  pokoju. Gdy więc państwo 
zażądali, aby podczas wieczornych audycyj, 
nastawiając swój aparat na stacjo zagraniczne, 
służąca nie nadużywała reakcji, ona ze ewej 
strony oświadczyła że zajmuje się radjem w  
godzinach wolnych od pracy, że za prawo po­
siadania radja ponosi opłaty miesięczne, więc 
może Tobić co jej się podoba, a. w ięc budować 
odbiorniki i łapać fale, jakie złapać, można. 
Ponieważ nie doszło do porozumienia, więc 
państwo wypowiedzieli służącej miejsce bez 
odszkodowania. Służąca wniosła skargę do są­
du pracy, który wszelako nie wziął jej w  obro­
nę. lecz ustalił, że wypowiedzenie służby bez 
-odszkodowania było w danym wypadku uza­
sadnione.

Służąca, bowiem ma obowiązek podporząd­
kowania sie regulaminowi domowemu, ustatio- 
wio-nemu przez służbodawców, tak samo jak 
bez ich zgedy rre może w  kuchni rrzyimowa-ć 
-swoich przyjaciół i urządzać dla nich przy­

jęć-
f o  się tyczy radja to służąca może się miera 

zajmować, ale uruchamiać swój odbiornik mo­
że tylko w  taki sposób i w  takiej porze, aby 
to nie zak łoe ało porządku domowego.

Program;? sfasyj krakowskich.
Niedziela, 4. 10. br.

Warszawa( 1411,8). G. 10.15 Nabożeństwo 
z Krakowa; 11.58 Sygnał czasu; hejnał krak.; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Państ. 
Inet. Meteorologiczny; 12.15 Poranek symfoni­
czny z Filharmonji; 14 „Hodowla bydła w  zwią­
zku z obecnym kryzysem; 14.20 Pieśni polskie 
w wykonaniu J. Orłowskiej; 14.40 „Obliczaj­
my swoje zapasy"; 15 P ły ty  gramofonowe; 
Marsze wojskowe; 15 Audycja żołnierska;
15.55 Program dla dzieci starszych i młodzie­
ży; 16.25 Płyty. Tańce ludowe w  wykonaniu 
ork. Różewicza; 16.40 Odczyt z Katow ic; 17 
P ły ty ; 17.15 Odczyt z Krakowa; 17.30 „W iado­
mości przyjemne i  pożyteczne"; 17.45 Koncert 
chóru Warsa; 18.15 Koncert ork. P. R. pod dyr- 
J. Ozimińskiego; 19 Rozmaitości; 19.25 Komu­
nikat Tow . do Zachęty Hodowli Koni w  Polsce; 
19.30 Płyty. Utwory na saksofon w  wyk. Wan­
da i W iedoefta; 19.40 Program na dzień nart.; 
19.45 Słuchowisko „Grubo ryby" Bałuckiego; 
20.15 Koncert popul. W yk..: Orkiestra P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego, M. Janowski (tenor);
21.55 Kwadrans literacki: „N erw y", opowiada­
nie sportowe; 22.10 Recital skrzypc. Zdz, Roes 
nera; 22.40 Komun katy; 23 Muzyka taneczna

sali Malinowej hotelu Bristol. I
Kraków (312,8). G. 10.15 Nabożeństwo 

z kość. Na.jśw. M. P.; 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał; 12.10 Kom. meteorol.; 12,15 Poranek 

Fiłh. Ware-z.; 14 Inż. Fr. Gajewski: „Zbiór 
przechowanie okopowych"; 14.20 Pieśni pol­

skie z W arszawy, 14.40 Dr. W . Płoski; „Kroni­
ka rolnicza"; 15 Transmisje z Warszawy; 16,25 
P łyty; 16.40 Odczyt z Katowic; 16.53 P ły ty  
gamofonowe; 17.15 Odczyt pt.: „Ozy istnieje 
nienawiść u zwierząt", wygł. dr. M. Siedlecki, 
prof. U -J.; 17.30 Tranmisje z Warszawy; 19 
Rozmaitości; 19.10 P ły ty ; 19.25 Dr. M. Siedlec­
ki, prof. U. J.: „Niedole egzaminacyjne studen­
ta"; 19.40 Program na dzień następny; 19.45 
Transmisje z Warszawy.

Katowice (408.7). G. 14 Ks. dr. B. Rosiński; 
.Kościół w świetle słów Chrystusowych"; 16.40 

Prof. W ł. Dzięgiel: „Silesia Semper Fideli-s", 
Tr. na wsz. stacje.

Lwów (380,7). G. 10.15 Nabożeństwo z 'Ar­
chikatedry Lwowskiej Obrządku Rzym.Kat.5
16.55 „Jak to w  c. k. „cym rze" bywało", gawę­
da radjowa z piosenkami, w  opr. p. H. Czac­
kiego; 17.30 „W alka z  bezrobociem" wygŁ 

prof. K . Króliński; 19.25 „L is ty  i  programy" 
(Skrzynka programowa) dyr .J. S. Petry; 22.55 
Lw . biuletyn sport, w opr. p. J. Żukowskiego-; 
23 Muzyka tan. z Palais de Danse „Bristol" we 
Lwowie. „Orkiestra Szał".

Nerwowy. Dozorca do jegomościa leżącego 
na ławce w parku miejskim. —  Obywatelu, za­
mykamy park. —  Bardzo proszę, ty lko przy 
zamykaniu bramy nie róbcie hałasu, bo jestem 
nerwowy...;
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50 starców  zatruło s [g nisświeżem  
mięsem.

Paryż, 2 października. Bzenniki poranne 
donoszą, z Madrytu, że w schronisku dla starców 
w Alicante po spożyciu nieświeżego mięsa za­
chorowało 50 pensjonariuszy, z których w cią­
gu kilku godzin 14 zmarło z objawami ciężkie­
go zatrucia. Z reszty chorych jeszcze około 20 
walczy ze śmiercią. W ładze wdrożyły śledztwo.

Sztuczna m gła n iszrzyła ubrania.
Eksperyment w Nowym Jorku.

Nowy Jork, 2 października. Wczoraj pod­
czas cwięzoń lotniczych nad Nowym Jorkiem 
sterowicc amerykański ,,Los Angeles" począł 
wytwarzać sztuczną, mgłę dla ochrony nrzed 
atakami lotoiozemi. Powoli mgła zaczęła sic 
zgpyze./.ać i opadać na ulice miasta, na którycli 
znajdowały się tłumy ludności obserwujące ten 
manewr. Okazało s’ę jednak, że z mgły powstał 
wkrótce desz.cz, którego krople padając na okry 
c.ic wyżerały dziury. Ludzio w jednej chwili 
schronili .się-do sklepów i bram domów. gdzie 
etwierdz/Ii, żc ubrania ich-są zupełnie zniszcz**, 
ne. WeJio zdania rzeczoznawców sluczna mgła 
w  zetknięciu z wilgotnem powietrzem zamieniła 
się na kwas, k tóry był przyczyną /uiszczenia 
okryć judzkich na ulicach.

Prezydjum '-łubu Ukraińskiego.
Warszawa, 1. 10. (Tri. w’Ł ). Z powodu w y­

puszczenia z wiezienia, dwu posłów niskich, mią 
nowiem Dymitra Lewickiego i Lubomira Mnka- 
raszki odbyto się posiedzenie Klubu Ukraińskie' 
go. na kformu dokonano wyboru nowego piczy- 
djum. 'Prezesem Klubu został wybrany pos. 
Dymitr Lewicki a wiceprezesami posłowie Ostap 
Lueki i Zahajkiewicz. Prezesem Ukraińskiego 
Klubu Senackiego wybrano sen. Horbaczew­
skiego.

TRUDNOŚCI 2 BANKÓW  FRANCUSKICH.

Paryż, 2 października. W ielki paryski bank 
„Comptoir Lyon AJJeman", posiadający w sfo- 
liey  liczne filje popadł w  wielkie trudności i 
o ile nie otrzyma natychmiastowej pomocy bę­
dzie zmuszony <lo wstrzymania wypłat. Drugi 
paryski Bank ..Banąue dUnion de ParLicnnc". 
współpracujący z koncernem Schneidera na 
którego czele stoi dawny minister skarbu Mar- 
sal, popadł równ:cż w  trudności i uchronił się 
od zupełnego załamania dzięki pomocy innych 
w-ielkich banków francuskich.

Wyroić na saijotażystów ukraińskich.
Przed sądem przysięgłych w  Rrzcżanaeh 

odbyła się rozprawa przeciw 10 Ukraińcom, 
oskarżonym o zbrodmę zdrady stajni, podpale­
nia i 'Wymuszenie. Sędzio wie przysięgli pot wiór 
dzili postawione pytania, "wobec czego trybu­
nał wydał wyrok, skazujący jednego z oskar­
żonych na 7 lat c. więzienia, obostrzonego 
ciemnicą raz do roku i twardcm łożem co 
kwartał, jednego na 5 lat c. w ęzicna, trzech 
ra  karę po 2 lata c. więzienia, a dwóch po 10 
miesięcy c. więzieniu. Wszystkim zaliczono 
areszt śledczy.

Sejm odesłał projekty do komisyj.
MOWY PRZEDSTAW ICIELI KLUBÓW OPOZYCYJNYCH.

Warszawa, 2. 10. (PAT ). Dzisiejsze posiedze­
nie Sejmu marszałek dr. Świtalski otworzył o 
godz. 10.10. Posicdzcnio to było daWzyrr. cią­
giem wczorajszego posiedzenia. W  dalszej dy­
skusji pierwszy zabrał glos pos. Baran, który 
omawiając sprawę kryzysu ekonomicznego wsi 
ukraińskiej zaznaczył, że nie otrzymuje (?) ona 
tej samej pomocy, co wieś polska. .Mewa w y­
raża zdanie, że zarówno rząd obecny, jak i po­
przedni. pczyczynial sio w zbyt małym stopniu 
do poprawy ekonomicznej wsi ruski"]. Bezrobo­
cie wsi jest ciężkie zwłaszcza w województwach 
wschodnich i pcluclniowo-wschod., dlatego toż 
przedstawiciele ludności ukraińskiej przyłącza­
ją się do żądań, wysuniętych wczoraj przez pos. 
Koga, w sprawie umożliwienia swobodnego 
rozwoju wsi.

Pos. Jeremicz (Póalorusin) omawiał sprawę 
kryzysu na wsi białoruskiej. Na tern dyskusję 
wyczerpano, puczem wszystkie pro jcK y ustaw 
odesłano do odpowiednich komisyj. Zbolej se­
kretarz odczytał interpolację i wnioski, a o 
godz. 11.15 posiedzenie zamknięto.

Termin następnego posiedzenia Sejmu Mar­
szałek poda pk-emnie do wiadomości posłów.

Co zarzuca rządowe ipozysja?
Z czwartkowego posiedzenia Sejmu.

W  dyskusji nad ekspose p. premjcra Prysto 
ra przemawiali, jak jn.tó wczoraj donosiliśmy, 
posłowie Róg (Stron. Lud.), Rybarski (Stron. 
Nar.), a. następnie Żuławski (P. P. 8.), który za­
rzucał rządowi brak planowości, zwłaszcza 
•w walcie z bezrobociem.

Pos- Tempka (Cli. D.) oświadczył, że Sejm

nie usłyszał nic nowego, Kryzys gospodarczy 
przyszedł do nas wcześnie, bo wyprzedziła go 
„radosna twórczość" sanacji i przekroczenie 
budżetu. Sanacja ponosi pełną odpowiedzial­
ność za to. co się w Polsce dzieje. P. Tempka 
wyraził dalej powątpiewanie, czy chwila obec­
na jest odpowiednia do wnoszenia nowych pro 
jektów podatkowych, których społeczeństwo 
nie wytrzyma. Głównym źródłom dochodów po 
winno się stać zaufanie społeczeństwa do rzą­
du. Tego zaufania Klub Cli. D. nie fosiada.

Pos. Rozmarin (Kolo Żyd.) opowiadał sic 
za zmniejszeniem podatków. Krytykował prze­
rost administracji. Zarzucał brak programu go­
spodarczego i brak zrozumienia dla. spraw han­
dlowych. Wkcńeni obrazował ciężką dole ludno 
śei żydowskiej i prosił o pomoc dla niej.

Po przemówieniu pcs. Rozmarina marsza­
łek oznajmił, żo wpłynął wniosek formalny pos. 
Cara o zamknięcie listy mówców. Do głosu .za­
pisani byli: poseł Miedziński, posłowie Baran 
i Jeremicz. Wniosek pos. Cara uchwalono.

Zabrał glos pos. Miedziński (B. B.), który 
twierdził, że w mowach opozycyjnych nic było 
żadnego programu, lecz tylko pusta frazeologia.

Na tern pesiedzenio przerwano.

-A P R 1 E P & O W Ą D T M
uskutecznia fachowo

POS. MICH A L K ! E WICZ ZŁOŻYŁ URZĄD 
SEKRETARZA.

Warszawa, 2. 10. (Teł. wł.). Na skutek czwart 
kowej uchwały Klubu Stron. Ludowego, którą 
postanowiono uchylić od udziału w prezydium 
Sejmu, pos. Micliałkiewicz złożył w dniu dzisiej­
szym pisemną rezygnację ze stanowiska sekre­
tarza Izby.

Przewrót m a j o w y  a Anglja.
CO .MÓWIŁ W  SEJMIE POS. BARAN?

z a t m f i m i ę c S u  f k z o m i f o i .

Fatalny dzień dzieci.
Jan Buczek Liczący 5 lat życia upadł na 

bruk na. Nowej Olszy i doznał złamania kości 
czołowej oraz innych obrażeń. —  Władysław 
fcmkcrweki 4- letni chłopiec został przejechany 
przez auto na ulicy Kościuszki i doznał Licz­
nych obrażeń na calem ciele. —  Z roweru .spadł 
T l  letni Gross zamieszkały przy ulicy Kazi­
m ierza W ielkiego 1. 15 i doznał licznych ohra- 
j4en>, a w  szczególności okaleczenia ramienia. 
;W e wszystkich wypadkach interwemiował le- 
Icarz Pogotowia ratunkowego i po opatrzeniu 
!przewiózł rannych do szpitala św. Łazarza na 
łddzjn ł chirurgiczny.

Scyzoryk zamordowanego w rekach 
Rączmienia.

Wczoraj w procesie Ecozmienia przed krak. 
Lądem przysięgłych przesłuchano świadka. Siej- 
fcę. który swego czasu przyjechał z Ginalskim
*  Ameryki do Polski. Siejbo zeznał, że scyzo- 
fyk, który znaleziono u Ręczmienia, widział u 
t. p. Ginalskiego. Ręezmień podawał w śledz­
twie, że scyzoryk ten dostał od jakiegoś oso­
bnika w  Gdyni. Następnie przedstawił świadek 
•tosuriki majątkowe Ginalskiego. który inial 
kilkaset dolarów w gotówce, książeczkę czeko­
wą na 300 dolarów i książeczkę oszczędności 
|ed rego z banków amerykańskich.

To zeznaniach tego świadka przewodniczą. 
%  odczyt w a l  akty, dotyczące sprawy mor­
derstwa, poczem wydali opinję znawcy lekarze. 
Prot. dr. Olbrycht w  długim referacie przedsta­
w ił wyniki sekcji zwłok dokonanej na ś. p. Gi- 
hfcfckism, a dr. Jankowski zdał sprawozdanie
•  .badania osk. Ręczmienia. który jest ozłowie- 
lceen zdrowym, o doskonalej pamięci.

P o  zeznaniach znawców lekarzy rozprawę 
tSSjooaono na dzień dzisiejszy,.

Warszawa i- 10, (Telef. wł.). Jakkolwiek 
dzisiejsze posiedzenie Izby trwało hnnlzo krót­
ko. nio było jednak pozbawiono scen charak­
terystycznych. Mianowicie podczas przemówie­
nia pos. Barana (Ukrainiec), doszło do zna­
miennej wymiany zdań.

P. Baran: Sejm przed kilku miesiącami był 
•świadkiem dyskusji o t. 7,w. pacyfikacji. Była 
też pacyfikacja inna pod koniec 18-tcgo wieku 
na ziemiach podolskich i ukraińskich.

Glos: A  rzeź hmnańska?
P. Baczyński (Dkr.): A  co wyście (!) w cza­

sie wojny robili? Wydaliście tysiące chłopów 
ruskich na mord. szubienicę i więzienie w -Ta- 
lerhofie. (.Test niezrozumialem. jak można zhrru 
dnię Austrjaków przypisywać Polakom. U w. 
ŁWL).

P. Baran: Wiemy, jak się skończyła ta pa­
cyfikacja 18-tego wieku. O pacyfikacji zeszło­
rocznej mówił cały świat kulturalny. Zainte­
resowała się tą sprawą Anglia, to samo pań­
stwo, któro zrobiło (!) przewrót majowy. Bo 
nio jest to tajemnicą, żo przewrót majowy stał 
się za. zgodą i pod protektoratom rządu W iel­
kiej Brytanii. Bo W ielka Brytanja...

P. Wawrzykowski (B. B-): Niech pan nie 
plecie głupstw.

P. Baran: T a  syrąwa nic jest jeszcze zli­

kwidowana na terenie międzynarodowym i ma 
swoje znaczenie.

Głos: Przy pomocy Niemców.

P. PREMIER U  P. PREZYDENTA.
W arszawa, 2. 10. (T c lc f. w ł.) W  południc 

p. rrezyden t Rz.plitej przyjął p. ipremjera 
P ry  stora. P. pretnjer in form ował p. P rezy­
denta o wczorajszem posiedzeniu Sejmu.

CZY MIN. JEDRZEJEWICZ PRZEDSTAW I  
SYTUACJĘ SZKOLNICTWA ?

Warszawa, !. 10. (Te le f. w ł.) Na posiedze­
niu sejm owej komisji ośw iatowej poseł Kor­
necki (K I. Nar.) zażądał od przewodniczącej 
pos. Jaworskiej interwencji u min. oświaty 
p. Jędrzej owi cza, by minister przedstawi ko­
misji sytuację w  szkolnictwie. Pos. Jaworska 
obiecała interwenjować w  tej sprawie.

NOWE PRZEPISY PRASOWE.

Warszawa 2. 10- (Telef. wł.). Rada Mini­
strów uchwaliła na ostatniem posiedzeniu nowy 
projekt ustawy prasowej w miejsce obalonego 
przez Sejm poprzedni dekretu prasowego. No­
wy projekt wyprowadza, jak mówią, wszystkie 
niemal przepisy (!) obalonego (!) dekretu pra­
sowego. Projekt ma być wniesiony w najbliż­
szym czasie do Sejmu.

Min. Winkler o puczu Heimwehry.
SKONFISKOWANO 34 KARABINY MASZYNOWE I 2.217 ZW YKŁYCH.

Wiedeń 2 października. W  odpowiedzi n» 
interpelację frakcji soójaln o-demokra-tyczncj 
w Radzie Narodowej w sprawie zamachu stanu 
ITeimwehry w  dniu 13 "września, minister *.praw 
wewnętrznych W inkler opisał sposób przygoto­
wania puczu i oświadczył, że przygotowania 
•te datują się od sierpnia. Zamach stanu mial 
ogarnąć 'Całą Austrię. Z dokumentów odczyta­
nych przez ministra, wynika, że hasłem do pod­
jęcia akcji miało być aresztowanie namiestnika 
Styrji, ministra spraw/ wojskowych i ministra 
spr^w wewnętrznych. Przewrót miał być doko­
nany najpierw w  Styrii, a późnej ogarnąć 
wszystkie kraje austrjackie. Jakkolwiek plan

przygotowany był w sposób operetkowy, to je ­
dnak cel zamachu był bardzo poważny 5 mógł 
wtrącić państwo w  wielkie nieszczęście. Po 
stłumieniu puczu skonfiskowała, policja 34 ka. 
rabiny maszynowe, 2.217 karabinów Manliche- 
ra, ponad tysiąc hełmów stalowych i ponad 
500 bagnetów, oraz wielką ilość amunicji. Ro­
związanie Heimwehry uchodziłoby za jedno­
stronne załatwienie kwestji. Minister Winkler 
wypowiada się za rozwiązaniem wszystkich u- 
-/krojonych organizacyj i dlatego nie może u- 
względnić żądania partji socjalistycznej w spra 
w :e rozwiązania Heimwehry w Styrji.

Krwawa walka z bandytami.
Warszawa 2. 10. (Telef. wŁ). Na dom nie­

jakiego Śpiwora w Li,pinach D o ln y ‘h w  powiecie 
biłgorajskim dokonano niedaw-.no napadu, a 
władze rozpoczęły poszukiwania bandy, grasu­
jącej w  tym powiecie. Istotnie policja wpadła 
na trop szajki, ukrywanej w  domostwie nieja­
kiej Kowalik, z którą, żyje bandyta Zwolak 
w  Krzeszowie Górnym. Gdy otoczono chatę, 
bandyci poczęli ostrzeliwać się z karabinów 1 
rewolwerów'. Bandyci widząc wreszcie, że nie­
ma wyjścia z matni, zdecydowali się na zuch­
wały krok.

Mając granaty ręczne, bandyci rzucili k i l- ; samolotem, 
ka granatów w  kierunku policyjnej tyraljery,

a korzystając z ogłuszających eksplozyj i za­
mieszania, pod gradem kul przerwali cię przez 
kordon i uciekli w lasy.

PUŁK . F IL IPO W IC Z  I MAJ. ORLIŃSKI 
W R Ó CILI Z  AM ERYKI.

Warszawa, i. 10. (Telef. wł.) W  dniu dzi­
siejszym powrócił z podróży do Ameryki puł­
kownik Filipowicz, naczelnik wydziału lot­
nictwa cywilnego w Ministerstwie komunika­
cji. Major Orliński przybył do Warszawy już 

wczoraj, odbywając podróż z Gdyni do stolicy

Posłowie z B, B. trjchę spokojniejsi
Warszawa, 2. 10. (Teł. wł.). Podczas obrad 

Sejmu niewątpliwie okazało się, że posłowie R. 
B. zachowują się o wiele spokojniej, niż poprze* 
dnio. Dość wspomnieć, jak zachowali eię pod* 
czas scysji między Miedzińskim a Żuławskim 

i Ślcdzińskim. Zwrócono również uwagę na po* 
wne przygnębienie w kołach sanacyjnych, wspa 

nTnając o tom, twierdzi, że pułkownicy są przy­
gnębieni troskami, w y pływa jącemi z kryzysu. 

Inni natomiast utrzymują, że przygnębienie zo* 
stało spowodowane niezadowoleniem mars*, 
Piłsudskiego z rezultatów rządów pułkownikom 

skicli. Zapewniają, że podobno nawet lada ty­
dzień miałby on odstawić grupę pułkowników* 

ską od szczytów politycznych i ciężarów decy­
zji w sprawach państwa.

Notujemy tę pogłoskę jako wyraz nastroju, 

nie biorąc żadnej za nią odpowiedzialności.

Obniżka płac w Kasach Chorych.
Warszawa, 2. 10. (Telef. wł.) W  W arsza­

wie odbyła się konferencja dyrektorów okrę­
gowych urzędów ubezpieczeń z Warszawy, 
Lwowa i Poznania, oraz kierowników ekspo­
zytur w Wilnie i Krakowie. Omawiano spra* 
w q  ujednostajnienia redukcji uposażeń w  Kali 
sac-h Chorych. Postanowiono zastosować 1S 
proc. obniżkę w stosunku do globalnych sum 
wydatków personalnych w  poszczególnych 
Kasach. Do 15 października zostaną ustalona 
nowe pobory dla pracowników Kas Chorych, 
a zarazem nastąpi zaliczenie pracowników do 
nowych szczebli służbowych. Obniżka plac bę­
dzie obowiązywała od 1 listopada.

Napad bandycki w pociągu.
Warszawa, 2. 10. (Tel. wł.). Na szlaku Kole­

jowym Iłowo— Grudziądz pod Brodnicą lulku 
zamaskowanych bandytów wtargnęło do wago- 
nu pocztowego w  pociągu osobowym. Sierory- 
zowawezy obsługę wagonu, bandyci rozpruli 
trzy worki, z których zrabowali 7.200 zł. po* 
czcm zbiegli. Zarządzony przez policję gru­
dziądzką pościg nie przyniósł rcujtatu.

W  G D YN I NIE BĘDZIE  STRAJKU.

Warszawa, L  10. (Telef. wł.) Strajkując?, 
w Gdańsku robotnicy portowi starali się 
wciągnąć do strajku również robotników por­
towych w Gdyni. Usiłowania to nie odniosły 
skutku.

Nacjonalizm łotewski przeciw Polakom.
Zawieszenie Związku Polaków.

Dyncburg, 2. 10. (P A T ) Wczoraj wieczór 
władze policyjne wydały zarządzenie, wstrzy­
mujące na czas nieograniczony prace Związku 
Polaków na Łotwie i wszystkich jego oddzia­
łów'. Wybory do sejmu odbędą się w  dniach 
3 i 4 b. m. Jedyna instytucja polityczna pol­
ska została w' swych czynnościach sparaliżo­
wana w chwili najgorętszej pracy.

Nio w olno uczyć religji po polsku!

Ryga, 2. 10. (P A T ) Ministerstwo oświaty 
zabroniło wykładania roligji w  szkołach pol­
skich w  języku polskim. Ministerstwo oświaty 
odmówiło dalej zeewolenia nauczania kilku 
siłom nauczycielskim polskim w  szeregu miej 
scoweści, m. in. w  Dyneburgu p. Łapińskie­
mu, radnemu, kandydatowi do Sejmu. Zwol­
nienia powyższych sił nauczycielskich równa­
ją się zamknięciu szkół polskich

H ISZPA N K I BĘD Ą  GŁOSOWAĆ.

Madryt, 2. 10. (P A T ) Kortezy 160 głosami
przeciwko 121 przyjęły artykuł konstytucji, 
przyznający prawa wyborcze kobietom.

ŁIND BER G H  W YR ATO W ANY.

Nowy Jork. (P A T ) Załoga brytyjskiego 
okrętu-bazy dla samolotów „Hermes" wyrato­
wała pułk. Lindbergha i jego żonę, których 
samolot przewrócił się na rzece Jangsclriang, 
Pułk. Lindbergh i jego żona nie ponieśli 
żadnego szwanku.

R ABO W ANIE  ŻYW NOŚCI W  SKLEPACH.

Glasgow, 2. 10. (PA T ) Po godzinie 12-leJ 
w nocy powtórzyły się demonstracje w  okrę* 
gu Garngad. Trzeba było wysłać dodatkowe 
oddziały policji, które przybywszy na miej­
sce rozruchów, obrzucone zostały artykułami 
żywnościowemi, zrabowanemi w  składach. 
Policja była zmuszona szarżować, zanim roz­
proszyła tłum.
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R a fa ł, z duszą na ramieniu, ustaw ił się 

skromnie w  ogonku, poza  ostatnią c iężarów ­
ką, lecz nagle  zaterczał mu nad uchem glos 
jego  pasażera:

—  Jazda! Minąć te auta.

R u szy ł w ięo  ostro, lecz przed eamą. bra- 
ma zatrzym ano go . Dwóch strażn ików  wsko 
c zy ło  z obu stron na stopnie lim uzyny, za j­
rza ło  do w nętrza  oszklonej k la tk i, p rzyśw ie­
ca jąc  sobie e lek trycznem i latarkam i, Doz 
d rzw iczek  żaden nie dotknął. Po  płaszczu 
poznali profesora. Zeskoczy li copredzej na 
drogę i sa lu towali p ieknie, a  ten, k tó ry  stał 
b liże j R a fa ła , syknął przez zęby:

—  Czemu sw ołocz nie dałeś zimku sy­
reną?

—  D obrze w iedzieć , —  odburknął w  du­
chu. —  M ój Boże, —  rozm yśla ł w  małą 
chw ilkę późn iej; —  trzy  dw i temu zawarłem  
znajomość z tym  gościńcem , jako  bara.n je ­
szcze, i F ed o r Rnsanow  g łaska ł mnie w ó w ­
czas. C zyż  m ogłem  przeczuwać, że w  rak 
krótk im  czasie zaawansuje z barana na szo­
fera- i tą samą drogą  pow iozę m ojego p ro fe­
sorka?

N iebezp ieczeństw o zabłądzenia i w y n i­
ka ją cego  stąd zdem askowania fa łszyw ego  
Chińczyka, stało się n ieaktualne narazie. 
D obrze u trzym any gościn iec, obw arow any 
szpalerem  słupów  te legra ficznych  i te le fon i­
cznych  w sk azyw a ł drogę, i  ku  uciesze Rafa  
ła, nie posiadał [żadnych odnóg, żadnych roz 
staji, przecznic.

—  Dopiero w  M oskw ie bedzie  m j ciepło, 
obaw ia ł się i  już naprzód obm yślał środłJ

zaradcze. Najprostszem  w yjściem  było  za­
trzym ać samochód skoro ty lk o  dotrą do 
przedm ieść, zeskoczyć i  zaszyć sie w  tłum, 
ale tak  jawna- ucieczka spow odow ałaby na­
tychm iastow y pościg, k tórego  w yn ik  b y ł 
z gó ry  przesądzony. —  Muszę gościa konie- 
( znie odstaw ić do domu i -wtedy dopiero 
drapnąć.

Zam ierzał przedewszystk iem  w s t ą p i ć  do 
fryz je ra -Po laka . z którym  już za czasów  po­
bytu  -wszystkich de lega tów  w  M oskwie 7ĆI0- 
łal zawo-zeć kordjalną znajom ofc. Tam , u 
ow egp  golibrocly postanow ił ucharakróryzo- 
wać się ponownie na Serafina Bobaka, na­
stępnie pow rócić  do sw ojego  hotelu i naza­
jutrz w y jech ać  do Polski... W szystko  !n w y . 
daw ahy mu f i e  łatwem  zadaniem, z w y ją t­
kiem  jednego etapu: .jak t r a f i ć  do domu pro­
fesora. Turner i ulice pam iętał, a le czyż m ógł 
sie rozpytyw ać o d rog f on, rzekom y szofer 
Tsien . k tó ry  setki, a może tysiące razy ja 
przebył?

—  I w  dodatku n iem owa? —  krzyknął 
zbolałym  głosem , zapom inając w  swem sfra 
pieniu, że .,jest“  niemowa-. U g ry z ł sie w ję ­
zyk . łypnął w zrok iem  ukradkiem  w/ stronę 
sw ojego  pasażera, a le ów  zdaw ał się drze­
mać: nie słyszał napewno, jakko lw iek  jedna, 
szyba b y ła  opuszczona. —  A  m oże udaje? 
Może odgad ł odrazu i  każe się z a w e źd  
wprost, do Łubianki, gdzie mnie u lokuje? —  
denerw ow ał się b iedny R a fa ł

Drug-i pierścień straży m inęli nie za trzy ­
m ując się nawet. R y k  dobrze znanej syre­
n y  sam ochodowej w yw ab ił z w artow n i k il­
ku strażników, ale znać po ich znudzonych 
m in a c h ,  że to raczej oni nważaja- «ię  za kon 
trolowanwch. Stanęli na baczność, a wąsal 
d ow odzący  ninu, da l ręka znak R a fa łow i, 
że m oże nie p rzystaw ać zupełnie.

P rzy  trzecim  pierścieniu po raz p ierw szy 
zapytane ich o hasło. R a fa ł zabełkotał skwa 
p liw ie  i ręka  w skaza ł za siebie, na sw ojego 
pasażera. Tam ten  w ym ów ił k ilka  w yrazów  
zaspanym głosem , a potem  huknął gn iew ­
nie: —  w on ! —  T o  ostatnie słowo w yw ar­
ło m agiczny skutek. W artow n ików  i k o z ły  
z drutem kolczastym , ustawione w poorzek  
gościńca, jakby  zm iotło z pow ierzchni z ie­
mi.

—  Jazda na .cały gaz, —  zabrzm iał! R a ­
fa łow i nad uchem.

Zwar i ował  chłop. —  bąknął m ały 
d etek tyw ; — '.w  nocy w a lić  pełnym gazem ! 
A  przepisy policyjne, to pies? Żeby mi pra­
wu jazdy  odebrali? —

Przypom niał sobie, że prawa jazdy  n igdy 
w  życiu  nie posiadał, niemniej .jechał dalej 
z um iarkowaną szybkocią. L ęk a ł Się, '% p rzy  
większwm pędzie straci panowanie nad c ięż­
kim wozem , a teraz, gd y  m inęli ,0gt3tui pas 
ko lczastych  ogrodzeń Stalingradu, nie za­
m ierzał narażać się na skutki w arjack iej 
ja zdy , całkiem zresztą niepotrzebnej, jak  są 
dził Pozatem  chciał zyskać na czasie, aby 
obm yślić coś na najtrudniejszy etap  tej po- 
dróży. W reszcie, w ym yślił. Postanow ił, że 
skoro do jedzie  do przedm ieść M oskw y, za­
trzym a.. samochód. pokaże pro fesorow i na 
m igi, iż coś się zepsuło w- m aszynie, zesko­
czy , ob iegn ie lim uzynę i z ty łu  za nia tak, 
by  Rusa-now tego  nie w idzia ł zaczn ie się 
rozpytyw ać, którem i ulicami ma jechać. Ci. 
k tórych  będzie pyta ł, nie w iedzą przecież, 
ze ten szo fer pow in ien być niemowa i prócz 
tego pow in ien św ietnie znać drogę, zaś 
Rusanow  będzie m yślał, iż Tsiem  usuwa, 
M efekt i manipuluje, coś przy  ty liik h  kolach 
auta.

—  Tak , to kap ita lny pom ysł! —  R afa ł

o swoich' nomysłaeh' wyraizał sie stale * maj 
w yższem  uznaniem , choć na, te superlatyw y 
zasługiw ało zazw ycza j tylko szczęście, któ­
re mu w iern ie  słu żyło  we w szelk icn  tarapa­
tach. I  tym  razem  ty lk o  szczęściu zaw dzię­
czał, że jego  pasażer b y ł w  w y jąk ow o  cier* 
pliwom  usposobieniu i nie ustosunkował się 
podejrzliw ie  do licznych -przystanków, spo­
w odow anych  rzekom ym i defek tam i m aszy­
ny, i  do równie licznych  w yc ieczek  żó łto li- 
cego szo fera  gdzieś na t y ły  m nuzyny.

"Wreszcie zajechali przed bramę, która 
rozw arła  gościnnie swe podw oje, zanim je ­
szcze zdązyt R a fa ł zaryczeć  syreną, w idocz­
nie oczek iw ano przyjazdu  profesora o tej po 
rze. P o tę żn y  „M ercedes-B enz" w toczy ł się 
pewnie na podw órzec, ok rą ży ł lukiem skrzv 
dło ponurego domu i stanał przed  brama.

—  Pom óż rai, Tsien .

Rafał  zeskoczy ł skw apliw ie, lecz uprze­
dził go Chińczyk, k tó ry  o tw orzy ł bramę od 
u liejf: podb iegł do w ysiada jącego , ów  zaś, 
wsparł sie ciężko na jego  ramieniu i  ku le­
jąc silnie, posunął w raz z przyw iązanym  
sługą poprzez długą, m roczną sień. R a fa ł 
K ró lik  spoglądał bezm yśln ie na w ysoką  sy l 
w etk e  sw o jego  pasażera, w yd łużoną jeszcze 
przez plńszcz sięgającą do kostek  i  przez 
fu trzany kołn ierz, postaw iony do gó ry  tak, 
że zakryw ał dolną połow ę bobrow ej cza oku

—  Jemu w idać zimno, —  mruknął; —  a 
mnie było  djabeln ie gorąco.

Zastanaw iał się teraz, c zy  auto pozosta­
w ić  w  tem m iejscu, c zy  raczej odstaw ić je  
do m ałej szopy drewnianej, służącej za ga ­
raż. W yb ra ł to drugie. Przypom nia ł sobie, 
że k iedy  przybył" tutaj po oględzinach fa ł­
szyw ego  Stalingradu na pożegnalny ban­
k iet, Tsien  u lokow ał samochód w  ow ej 
szopie. (C . d. n.)

Jedyna nafstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW

P r ą c i  r E L C Z Y Ń S K ł c n
w  f t A Ł U S Z U  

h H c p  K r ó l a  J a n a  S o f c & i s i / . c f i o  L  2 3 .
Odznaczona złotymi medalami 1 dyplomami na 

wystawach krajowych i zagranicznych.
DOSTARCZA i

DiTOU" poiećyucM, xe:?oly h -m on ljn e , w t/e liK a  rozmiarów I w dowolnych touacŁ, według
najnowszych szablonów francuskich.

'rzefjwa start niturótscznc dzwony, oraz dostraja pod gwarancja czysto] hannonjt do
dzwonów jui istniejących.

W- konnie we własnym zakresie kompietro dzwonu! e ielezne, o m  wszelkiego -odzafu
telazne konstrukcje w ;“.żove.

W -w ta  m tądanie strony na miejsce sp*cJłH!.4 w  celu udzielenia ' ichowyeh porad 
1 J i wskazówek.

Ceny najniższe. Spłatę ratami.
■

O s t a t n i e  n o w o ś ć !  z  t e ^ S o ^ I S !
Encyklika Jego Świątobliwości

Papieża Piusa A i
o odnowieniu ustroju społecznego.

(Quadrage»imo Anno...) W  tłumaczeniu J. E. Biztrupa
Dra ©KOrcEŁiW SIttBG©................................................... zł

D D iK lM G  Jr X ., Akcja katolicka, czem jest i czego żąda zł. 
DUCM AUSSOiS P .O . .  W  płomieniach Cejlonu (Cz. II dzieła 

tegoż autora p. t. .Wśród lodów polarnych*) Tłumacze­
nie T. Lubińskiej................................................................

SCH3IJVE3S J. O ., Dusze u f a j c i e .................................
Ti O D O R O U łiC Z  X . Arcybiskup, Państwo chrześcijańskie 

a pogańskie. Kazanie wypowiedziane w  Koście'e Maria­
ckim w  Krakowie, na zjeździe Sodalicji c*łej Polski 
dn. 12-go kwietnia 1931 r. . . . .

p o leca :

Księgarnia Krakowska Kraków, u!. Sw. Krzyża 13.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowa odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej.
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zł 9 -  
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Ha groby!
Krzyże telazne artystycz­
nie knte 140 m. wysokie 
z wizerunkiem i tablicą 
metalową z odlanym na­
pisem (podać tekst) cena 
85 złotych. Wysyłka koleją 
Karol Baranowicz Sanok.

Dziurkowanie
haftowanie, endlowanie, 
mereżkowanie wykonuje 
najlepiej naitaniej „E8A". 
Pabryka bielizny Kraków 
Szewska 4. 47s
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Piścisn, B ia ta y  i Towar. Blawatnych
ferchów, R- &©a?&LSKI ul. wfóRna 8.
= = = = =  Poleca: —
Płótna b ie liź r  ana f pościelowe, bielizna męssa i damska,obrusy, rę­
czniki, chusteczki, śaipi b!, kapy, f,ran ie , koce, kołdry, sienniki, w yeraw - 
ki szkolna. CHIP-TK* W A R N E  KLASZT' R E, F Ł 0T K A '.N IA N I KOŚCIEL­
NE i do haftu . C splr b. lim a  trykotow a, sw utry, P0?if,2 ’ CH Y, SKAR­
PETY, FAR PUSZKI, K R AYM 1Y, k n lP a r? ” J C S łU L F  MĘSKIE na miarę 
krój i w ykonania b a r d z o  s o l id n a .  Go wyprav w szelk ie gatunki 

p tń c io i batyst., o p il i,  zefirów .
Csny niskie'. Wielki wybór!

T apicer sumienny szu­
ka zajęcia ewentualnie 

przeniesie się na stałe do 
miejscowości sdzie niema 
tapicera katolika.

Stu za fZ  - mechanik, ka­
waler z wykształce­

niem teoretycznem i pra- 
ktyeznem poszukuje za 
jęcia przy budownictwie, 
instalacji w o d o c i ą g ó w  
młynów i t  p. najchętniej 
jako kiero arnik warszta­
tów mechanicznych.
Ryg »ł s *  y n I s ł  a-mecha- 

nik ic.waler szuka 
posady na kolei, we fa­
bryce, młynie tartaku, ko­
palni.

Pracownik biurowy, 
kawaler z czterole­

tnia praktyką w  sądzie, 
szuka posady u rejenta 

adwokata lub t. p. 
Łaskawe zgłoszeń i do 
Zarządu Ligi Katolickiej 

Sanok.

Maf nowsze
Kapelusze, Krawaty, 
K o s z ti 1 e, Pyjam y, 
Kołc terze. Rękawicz­
ki, Skarpetki, Obu­
wie, Pu llorery . B ie ­
lizna Jaegerowska, 

Laski, Parasole.

Cenn ikiMższe?
Gatunki pierwszorzędne 1

„AuBnnMarciić“
Kraków, Szpitalna 11.

Administrację nierucho­
mości przyjmie męż­

czyzna poważny, były ofi­
cer solidny i dokładny. 
Zgłoszenia pod .Dokłaó 

ny* Administracja.

■; oitm
•  t r z y m n i e  się w Po­
wielarni p i s m  i r y c i n  
-Multiplex* Kanonicza 16

Tanie kwatery
potrzebne na zjazd pols- 
kicl “bstynentów w  Kra­
kowie 11 — 13 paździer­
nika. Zgłoszenia od 3 — 5. 
Jabłonowskich L. 22, 5. 

Tel. 167-77.

•płaszcza przerabiam po- 
*■ prawiam złe kroje 
pokrywam futra moder­
nizuję garderobę męską
1 damską Kraków, ul. Mi­

kołajska L. 13

Posada organisty
zarai do objęcia w  Rado- 

czy p. Wadowice.

Chora
na gruźlicę ktścl

będąca w  opiece Stowarzy­
szenia Pań Miłosierdzia 
św. Wineentegu a Paulo 
uprasza o łaskawe datki 
w celu 'eezenia choroby. 
Dzięki P. Prof. Dr. Go­
dle wskiomn, że uzyskała 
zniżkę w  _ Zakopareni na
2 zł. miesięcznic, jednak 
Stowam zenie nie może 
łożyć z braku funduszów 
na całą tak długą kurację. 
Dprasza więc litościwie 
o«ob o pomoc. Łaskawe 
ostki uprasza się składać 
do Administracji dla .Cho­

rej na gruźlicę kości*.

N* p r a w a  dywanów
perakieh, kilimów — 

makat. najtan.M przyjmu­
je; św; Jana 13. Tapicer.

Księgarnia Krakowska
Krakćw, ul. św. Krzyża liii.

poleca
ADAM SKI ST., X. Biskup: Akcia Katolicka a du­

chowieństwo .....................................................
Akcja Katolicka, zasady pracy (praca zbiorowa)
Akcja Katolicka, Zbiór kazań wydanych z pole­

cenia J. Em Ks. Kardynała Prymasa Hlonda 
BROSS ST. Dr X  : Akcja Katolicka a Polska .

—  Akcja Katolicka na I. Krajowym Kongresie 
Eucharystycznym w  P o l s c e ...........................

—  Akcja Katolicka według orzeczeń Stolicy Apo­
stolskiej (2 t o m y ) ...............................................

— Pi"u8 XI. o Akcji Katolickiej . . . . .  

DUBOW IK  J.: Rządy Papieża Jubilata . . . .  
GAW O R ZEW SK I J. X. C. M.: Akcja charytatywna

w  akcjf k a to lic k ie j...............................................
GUERRY Dr X.: Kodeks Akcji Katolickiej . 
JASIŃSKI Wł. X. Prałat: Nowoczesne zło i środki 

zaradcze. Istota i zadanie Akcji Katolickiej 
KACZM AREK Cz. X.: Podstawy i oganizacjaAkeji

Katolickiej .....................................................
Księga Pamiątkowa Zjazdn Katolickiego w Warsza­

wie 28 —30 sierpnia 1926 r o k u ..........................
K U B IN A  T. Dr. X. Biskup: Akcja Katolicka

a akcja spo łeczna ..............................................
Kur? Instrnkcyjny Ligi Katolickiej w  Warszawie . 
MADER R X.: Katolikiem jestem! . . . .  
MTCH ALSK I W . Dr. X.: Konieczność wykształcenia

teologicznego ..............................................
M UTF K. Prof.: Epiphania. Myśli człowieka świec­

kiego o akcji k a to lic k ie j .................................
M YTKOW ICZ A. Dr. X.: Akcja Katolicka n pod­

staw i w  p r a k t y c e ........................................
Rodzina chrześcijańska . . . . . . . .
ROSZKOWSKI A. Dr. Prof. X.: Akcja Katolicka we 

Włoszech, Belgji, Koiandji, Francji i w Polsce 
SAPIEH A  A. ST. Książę-Metropolita Krakowski:

0 Akcji K a t o l i c k i e j ..........................................■
STAŃCZAK CZ. X.: Katolicka Akcja prasowo- 

kolportai owa. (Potrzeba, metody i środki) .
Statut konstytucyjny i regulamin Akcji Katolickiej

w  Polsce ( n o w o ś ć ) .......................................... -
SZYM AŃSKI A. Dr. X.: Akcja Katolicka a działal­

ność gospodarczo-społeczna (nowość)
W  obronie rodziny . . . . . .
Zasady Akcji Katolickiej we Włoszech 
ZA R ZYC K I P.: 0 wychowaniu. Wskazówki dla ro- 

dziców . . . . . . . . . .
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